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1) Finisz 1-go finału. 2) Szymczyk, Stankiewicz, lko na  starcie 1-go finału. 3) Zwycięzca lko.
4) Finisz 11-go finału — Podgórski,  Grochowski,  Lange.

Cena egz. 6 0  gr.
Na ko le ja c h  i p ro w in c ji 6 5  g r. O p ła tę  p o cz to w ą  u iszczon o  ry c z a łte m .
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O b roń i zimną J^rew
Polskie strzelectwo dokonało w dniach 17— 

l'd maja b. r. We Lwowie ciekawej próby i do­
starczyło sposobności do poczynienia szeregu 
obserwacyj i wysnucia wniosków, odnoszących 
się do stanu sportu strzeleckiego u nas.

Co było trwałe na zawodach lwowskich, zo­
stanie na przyszłość, co było złe —  wykreślone 
być musi z  życia niezwłocznie. Stanęło We Lwo­
wie do zawodów strzeleckich 171 zawodników, 
w tym 86 — wojskowych i 85 cywilnych. Po­
minąć należy gorsze Warunki, w jakich bezsprzecz­
nie znajdowali się przez czas treningu zawod­
nicy cywilni, nie mający możności uprawiania 
ćwiczeń w takim zakresie i tempie, jak wojsko­
wi. A le zarówno wśród jednych, ja k  i wśród 
drugich uderzał brak strzelców, o których się wie, 
że są najlepszymi. Ktoś, lęto np. był na urlopie 
nie poczuwał się do obowiązku społecznego prze­
rwać swój urlop na 3  dni i zjawić się we Lwo­
wie i wynikami swoimi pobudzić innych zawod­
ników, a wszystkim dodać otuchy. Innemu nie 
chciano dać urlopu, bo chlebodawca nie uzna­
wał Ważności „pukaniny".

Liczebnie mimo to strzelectwo prezentowało 
się dostatecznie, jakościowo natomiast zawody 
nie dały spodziewanych wyników. Słyszałem  
zdania, że Warunki dopuszczania do Narodowych 
Zawodów Strzeleckich powinny być ostrzejsze — 
tak jest, ale pierwsze zawody miały na celu 
zorjentowanie, jakim  materjałem strzeleckim roz­
porządzamy, należało Więc dopuścić do zawodów 
możliwie wszystkich. N a przyszły rolę warunki 
bezwarunkowo będą obostrzone i poszczególne

stowarzyszenia będą się musiały zastanowić głę­
biej nad wyborem swych reprezentantów, ażeby 
uniknąć kompromitacji.

W yniki strzelania dla stowarzyszeń strzelec­
kich przedstawiają się źle. Z  39 członków Zw. 
Strzeleckiego 11-tu dochodzi do Mistrzostwa Lwo­
wa, czyli osiąga przepisane minimum 76 punk­
tów na 100 mtr., a 2-ch tylko strzela W Mistrzo­
stwie Polski.

Inne stow arzyszen ia  nie m ogły  się poszczyc ić  
nawet takim Wynikiem. M yśliw ych  W strzelaniu  
do tarcz, jak na lekarstwo. To daje nam ponie­
kąd  podstawę do oceny stanu strzelectwa W sto­
warzyszeniach i wym aga spiesznej rewizji w a­
runków szkolenia strzeleckiego w programach  
przysposobienia wojskowego.

Poza Związkiem Strzeleckim, który przysłał 
najpoważniejszą grupę zawodników, poza M ało­
polskim Tow. Łowieckim, które rozporządzało na 
miejscu lwowskimi myśliwymi —• pozostałe stowa­
rzyszenia stwierdziły, ja k  małą popularnością 
cieszy się wśród nich sport strzelecki, do k/ze- 
wienia którego powinny być zobowiązane choćby 
z  tytułu stowarzyszeń przysposobienia wojskowe­
go. Z  kolei przyjrzyjmy się broni. Z  małymi 
Wyjątkami operują zawodnicy bronią pożyczaną 
z  magazynów wojskowych, którą widzą poraź 
pierwszy na strzelnicy przed zawodami. Czy może 
być wtedy mowa choćby o dostatecznych wyni­
kach? Por. Kowalczewski, świetny strzelec, na 
treningu osiąga 226 punktów, a na zawodach 
tylko 140 na maksymalnych 300. Inni zawod­
nicy nie potrafią Wydusić ze swego „koromysła“
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(tak nazywano na zawodach broń francuską) na 
10 strzałów z pozycji stojącej od 5 do 20 punk­
tów Broń na całej linji zawiodła. Z  bronią taką 
należy się natychmiast pożegnać. Dobra ona 
może być dla celów wojskowych, ale nie na strze- 
laniach k onk ursou]ych.

Najsolidniej jeszcze ze wszystkich typów spre­
zentowała się broń angielska, ona to zdobyła mi­
strzostwa.

Gorzej było z  amunicją. Równolegle z  nie­
wypałami szło zużycie nerwowe zawodników. 
W edług obliczeń zbrojmistrza niewypałów dawała 
amunicja angielska do 10 proc., francuska do 
20 proc., austrjacka do 60 proc. Najlepszych 
strzelców strzelanie taką amunicją mogło wypro­
wadzać z  równowagi.

Bliższa obserwacja samych zawodników wy­
kazywała, że W  swym treningu zapominali o sy­
stemie nerwowym.

Ogólnie widać było strzelanie za szybkie 
i ulegające wrażeniom. Jeden gorszy strzał ..pe­
szył'1 zawodnika i ten miast poprawić swe Wy­
niki, w 10 proc wypadków, powtarzając serję— 
pogarszał je.

Zawodnicy denerwowali się również strzałami 
swoich sąsiadów i niejednokrotnie czekali, aż są­
siad z  lewej czy prawej strony odda swój strzał.

Uderza w Wynikach fakt, że duża liczba na­
gród przypadła zawodnikom lwowskim, (podobno 
19-tu zawodników) — wytłumaczyć należy to zja ­
wisko normalnymi Warunkami życia, jakie pę­
dzili oni, nie będąc oderwanymi od swych ognisk 
domowych, nie podlegając zmianom pożywienia 
itd. Z  drugiej jednak strony zawodnicy zamiej­
scowi nie szanowali się. Za  krótki sen, używa­
nie alkoholu, palenie papierosów— wpłynęły bez­
warunkowo na obniżenie wyników. Pocieszny był 
jeden z  zawodników, gdy prosił ^omrs/ę zawo­
dów o anulowanie mu serji i otwarcie przyzna­
wał się do bombki piwa, którą wypił zamiast 
kawy. Jeśli do tego, co Wyżej opisałem, dodam 
ogólną nieznajomość warunków ^on&ursoit) strze­
leckich, będziemy mieli Wszystkie Ważniejsze mi­
nusy.

Inicjatywa Związku Strzeleckiego zorganizo­
wania Pierwszych Narodowych Zawodów Strze­
leckich, trud podjęty za ich pośrednictwem dla 
spopularyzowania sportu strzeleckiego W  społe­
czeństwie — jest poważnym kr°hiem naprzód. 
Organizacyjnie egzamin został zdany chlubnie. 
Na Ił-ich Narodowych Zawodach Strzeleckich 
We wrześniu 1925 roku, musimy się zjawić z bro­
nią precyzyjną i z  opanowanym systemem ner­
wowym.

Ocena zawodów wielobojowych
(Dokończenie)

Na czem więc polega owe prawo potęgowe? 
Możnaby je  przyjąć najróżniej, najlepiej przyjąć je  
jednak w formie:

ax2 -f- bx =  y (1)*)
gdzie:

a i b oznaczają wielkości sta łe , zależne od ćw i­
czenia i granic, jak ie  chcem y dla punktacji w pro­
wadzić;

x są w yniki w sek., cm., kgm.; 
y oznacza ilość punktów.
Dla przykładu weźm iem y odrazu pewne ćw icze­

nie, np. pchnięcie kulą. Przyjm ijm y za podstawę, iż 
500 cm. ma stanow ić 0 punktów zaś 1350 cm. 100 
punktów.

Z pierwszego warunku mamy równanie: 
a • 5,02 +  b ' 5,0 0 (2)

Z drugiego warunku otrzym ujemy:
a- l;;,52 +  b ’ 13,5 — 100 (,3)

Mamy więc dwa równania o dwu niewiadomych. 
Rozwiązanie tych dwu równań daje nam: 

a =  0,87146 i b — 4,357,1

Równanie (I) brzmi zatem dla pchnięcia kulą:
5x -  1,1475 y

*) W spraw ie nieco innego Wzoru porów naj: A M a them atica l 
Investiga tion  of tk a  M ethods p^oposeci fo r tlie Calculatioh of P o in ts1 
for th e  D ecatlilon Competition. The Officiał R eport of tlie Ólympic 
gam es of Stockholm .1912, s tr ,  331 i D eutsche S portzeitung 1920 
Nr 45 — 47,

Podstaw iając w równaniu (4) dla y liczby od 1 
do 100 (licząc tylko całe punkty), otrzymamy dane 
x, t. j. ilości centym etrów, które odpowiadają danej 
ilości punktów.

Aby czytelnikow i uprzytomnić, jak taka tabliczka  
opracowana, dia pchnięcia kulą wygląda, podaję ją  
całą przy końcu artykułu.

Tabliczkę tę można używać i dla ćw iczeń mło­
dzieży, i dla ćw iczeń pań, (z zastosowaniem  mniej­
szych przyrządów). Dobrane przezęmnie punkty w yj­
ścia  są wskazane warunkami sportu polskiego, i ra­
zem z tem i warunkami mogą ulec zmianie. Inne związ­
ki sportowe kończą cyframi innemi, np. niem iecki 
wym aga dla 100 punktów 1500 cm. pchnięcia.

Tablice takie oddają nadzw yczajne przysługi tam, 
gdzie chodzi o ocenę ćw iczeń w ielkich mas zawod­
ników ja k lo  np. ma stosow anie w wojsku. W przy­
bliżeniu równych warunkach przeprowadzone zawo­
dy dają, mimo iż były przeprowadzone na różnych  
boiskach, zupełną możność porównania stanu fizycz­
nego wyrobienia danych zawodników.

Opracowanie stosow nych tablic je s t  teoretycz­
nie bardzo łatwe, wym aga jednak dużej pracy ra­
chunkowej. Zanim więc którykolwiek ze Związków  
podejmie opracowanie tablic, winien się gruntownie
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zastanowić nad sw em i potrzebami. Chodzi m ianowi­
cie o ustalenie dolnej i górnej granicy ocenianego  
ćw iczenia. Dla przykładu podaję granice jak ie pi­
szący uw ażałby na razie dia polskiego sportu za  
wskazane. Obok w naw iasach podaję granice n ie ­
mieckie:

(Polskie) (N iem ieckie)
Bieg 60 mtr l i s .  — 6'8 s.

,, 100 „ 17 „ - 11 (16,75 — 10,5 )
n 200 » 36 „ — 22-8 s. (35 — •21% )
y> 400 n 1:22 — 52 ( 1:19 — 49 )
„ 800 v> 3:15 — 2:04 ( 3:00 — 1:53)

1000 4:20 — 2:33 ( 4:10 — 2:30)
1500 , 7:00 — 7:00 ( 6:40 - 4:00)
3000 15:15 — 9:00 (14:35 — 8:45)
5000 „ 28:00 — 16:15 (25:25 — 15:19)

„ 10000 n 1:00:00 — 35:00 (53:40 — 32:00)
110 przez plo tki 26,0— 16,0 (25,0 — 15,0 )

» 400 n 1:45 — 1:00 ( 1:31,0— 15,0 )
4 X 100 1:15,0 — 47,00 ( 1:08 - 43,0 1

„ 3 X 1000 14:00 — 8,00 (13:00 — 7,45)

Skok wzwyż 
„ wdał 
„ o tyczce  
„ wdał z m iejsca  
„ wzwyż 

Trójskok 
Rzut dyskiem  

„ oszczepem  
„ piłką uszalą  

Pchnięcie kulą 7 V4 kg. 5,0 
Rzut granatem  20,0

1.00 — 1,80 m. ( 1,00 
3,20 
1,50 
1,60 
0,80
7.00

13.0
17.0 

(20,0

7,00
3,8)

- 3,30
- 1,50 

13,50
•42
- 35 
-65)
- 13,5 
-80

3,50 -  
( 1.50 — 
( 1,70 - 
I 0 ,8 5 -  
(  8,0 -  
(15,0 -  
( 20,0 -  
(20,0 
(21,0 
( 5,0

2,00)
7.50) 
4,00)
3.50) 

-  1,60)
— 15,00)
— “15,0 )
— 60,0 )
— 69,0 )
— 69,0 i
— 15,0 )

Ponieważ ocena pow yższa dotyczy głów nie w ielo­
bojów, przeto rozm aitość ćw iczeń je s t  zupełnie 
dostateczną i obejm uje m niejw ięcej w szystko tu, co 
w obecnych warunkach ćw iczym y.

Metodę wyżej opisaną można polecić uwadze 
w szystk ich  tych, którym sprawa racjonalnej oceny 
w w ieloboju leży  na sercu, i którzy przez wprowadze­
nie oceny spraw iedliw ej, chcieliby podnieść w ielo­
bój do poszanowania, które mu się słusznie wśród 
innych zawodów należy.

pkt. m. róż­
nica pkt. m. róż­

nica pkt. m. róż­
nica pkt. m. róż­

nica pkt. m. róż­
nica

0
1

5,000
5,220 220 21 8,009 105 41 9,801 79 61 11,232 66 81 12,460 58

2 5,423 203 22 8,112 103 42 9,879 78 62 11,297 65 82 12,517 57
3 5,613 190 23 8,213 101 43 9,956 77 63 11,362

11,427
65 83 12,574 57

4 5,792 179 24 8,313 100 44 10,023
10,108

77 64 65 84 12,631 57
5 5,962 170 25 8,411 98 45 75 65 11,491 64 85 12.687 56

6 6,120 162 26 8,507 95 ■ 46 10,183 75 66 11,555
11,618

64 86 12,744 57
7 6,279

6,428
155 27 8,002 95 47 10,258 75 67 63 87 12,797 53

8 149 28 8,695 93 48 10,331 73 68 11,680 6 ' 88 12,855 58,
9 6,572 144 29 8,787 92 49 10,404 73 69 11,743 63 89 12,910 55

10 6,710 138 30 8,878 91 50 10,476 72 70 11,805 62 90 12,965 56

11 6,844 134 31 8,967 89 51 10,518 72 71 11,866 61 91 13,020 55
12 6,99 4 130 32 9,055 88 * 52 10,619 71 72 11,927 61 92 13,075 55
13 7,101 127 33 9,142 87 53 10,689 70 73 11,988 61 93 13,128 53
14 7,224 123 34 9,228 86 54 10,759 70 74 12,048 60 94 13,182 54
15 7,344 120 35 9,3.13 85 55 10,828 69 75 12,108 60 95 13,236 54

16 7,360 116 36 9,390 83 56 10,897 69 76 12,167
12,227

69 96 13,289 53
17 7,574 114 37 9,479 83 57 10,965 68 77 60 97 13,342 53
18 7,687 113 38 9,551 82 58 li ,033 68 78 12,285 58 98 13,395 53
19 7,796 109 39 9,641 80 59 11,100 67 79 12,344 59 99 13,443 53
20 7,904 108'

40 9,722 81 60 11,166 66
1

80 12,402 58 100 13,500 52

In t. Dr. Cz. Kłoś.
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IGRZYSKA
VIII-ej

OLIMPJADY
Otwarcie turnieju olimpijskiego piłki nożnej

( O d  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

W łochy — Hiszpanja 1:0 .  Faworyci wyeliminowani w pierwszej grze.
Tragiczna bramka Vallany.

PARYŻ, 25.Y. Spotkanie Włoch i Hiszpanji w pierw­
szej rundzie je s t  znakomitą ilustracją absurdalności 
system u puharowego w rozgrywkach. System  uspra­
w iedliw ia tylko to jedno, że wobec 2-tygodnio- 
wego ich terminu i 2 i zgłoszeń, żaden inny nie był­
by możliwy do przeprowadzenia. Tym sposobem było 
z góry wiadomem, że zaraz na wstępie odpaść musi 
jedna z najsiln iejszych  drużyn.

Sensacyjne spotkanie w yw ołało zainteresow anie 
tem w iększe, że wobec zupełnej równości sił obu 
drużyn i ostatniej ich nierozegranej w Medjolanie, 
nikt nie silił się naw et na staw ianie horoskopów. 
Pewnem było tylko jedno, że spotkanie elim inacyjne 
drużyn tak ambitnych i obdarzonych takim  tem pe­
ramentem, będzie niezw ykle zaciekłe. Gra m usiała  
być brutalna i bezwzględna.

I chociaż na boisku stanęła przesławna drużyna 
hiszpańska ze sw em i gwiazdam i otoczonem i wprost 
aureolą staw y sportowej — jak  Zamorra, Pierra, Sa- 
mitier, choć drużyna W łoch sto i na nie niższym  od 
niej poziomie, a mecz stanow ił otwarcie najw iększej 
z Olimpjad — stadjon w Colombes św iecił w znacz­
nej części pustkami. Liczba widzów — 20—25 tysięcy  
zapełniła zaledwie połowę m iejsc na trybunach.

Publiczność paryską interesują bowiem tylko  
mecze drużyn francuskich...

SKŁAD DRUŻYN
H iszpanja:

Zamorra 
Yallana, Pasarin,

Gamborena, Larraza, Pena,
Pierra, Samitier, Monjardin, Carmclo. Aigirrezabala.

Włochy.
Levratto, Magnozzi, Della-Valle, Baloncieri, Calvi 

Aliberti, Burlando, Barbieri,
Caligaris, Rosetta,

Da Pra.

PRZEBIEG GRY

Punktualnie o godz. 3.30 w yszła podziemnera 
w ejściem  drużyna hiszpańska w czerwonych koszul­
kach z żóltem i pasami i granatow ych spodeńkach. 
Odegrano hymn, podczas którego zwolennicy W ło­
chów nie zawahali się m anifestować sw ych sym patyj 
przeciągiem  wyciem  i gw izdaniem .

Po chw ili zjaw iają się W łosi w niebieskicli ko­
szulkach z krzyżem Sabaudzkim. Tłum w ita ich nieco  
przychylniej. Z kolei grają hymn włoski,

Zjawia się sędzia p. Slawik, Francuz f?) i dwóch 
sędziów  autowych.

Losowanie. W łosi wybierają boisko, Hiszpanie 
rozpoczynają grę.

Zaraz na początku gry spada krótki, ulew ny  
deszcz. Boisko staje się nadzw yczajnie śliskiem .

Gra od początku do końca w zawrotnem tempie. 
Odrazu obustronne niebezpieczne ataki. W 6 min. 
róg dla Włoch. Wybija piłkę pięścią Zamorra.

Po chw ili peten furji atak Hiszpanów, Da Pra 
w ybiega i chw yta piłkę i w tym  sam ym momencie 
Sam itier w pełnym pędzie skacze wprost na niego  
uderzając go nogam i w piersi. Hiszpan przeleciał 
parę metrów poziomo w powietrzu i wpadt plecami 
do bramki, Da Pra tym czasem  ugodzony, runął pra­
w ie nieprzytom ny, mimo bólu, kurczowo trzymając 
piłkę.

Za tak niebezpieczną grę pow inien był sędzia, 
w ykluczyć go n iezw łocznie z gry. Domagała się też 
tego publiczność, dając wyraz swemu oburzeniu zło­
wrogim rykiem. Pan Slawik był jednak tolerancyjny.

Po przerwie i ocuceniu bramkarza w łoskiego, 
wolny przeciw Hiszpanom.

Czerwono-żółci przechodzą do ataku, „gniotąc" 
dłuższy czas przeciwników. Monjardin przebija się, 
wózkuje i pudłuje z doskonałej pozycji. Dalsza serja 
obustronnych fouli i rzutów wolnych.

Atak w łoski znakom icie zgrany, przeprowadza 
szereg precyzyjnych, w ykończonych wypadów, które 
jednak likw iduje zawsze żelazna lin ja  obrony ‘ hi­
szpańskiej.

W pewnym momencie znakom ity lewo skrzyd­
łow y w łoski Leyratto w pełnym  pędzie zderza się 
z Yallaną. Podwójny knock-out. Przerwa, cucenie.

Jednak z dziwnie, solidnego m aterjału są ci lu­
dzie... Po chw ili w stają i grają nie gorzej niż przedfom.

Da Pra interwenjuje kilkakrotnie. Nie chw yta  
jednak piłek, tylko w ybija je  wprzód lub na out, 
zawsze z dobrym skutkiem . W 23 min. róg dla czer­
wonych, obroniony.

Tymczasem W łosi otrząsają się z przewagi i ata­
kują. Niezrównany Ricardo Zamorra z n iezw ykłą  
zimną krwią zawsze jakoś znajdzie się tam skąd 
idzie piłka.

Dalsze fouie. Znów przerwa i cucenie jak iejś  
ofiary Samitiera.

Hiszpanie rozpoczynają now ą serję wspaniałych  
wypadów. W szystko jednak likwiduje lew y obrońca 
W łoch niezrów nany Caligaris, beżprzecznie jedna  
z pierwszych znakom itości całego turnjeju olim pij­
skiego. Rozbijają się o niego jak  o skałę w szystkie
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ataki. Zawsze pitka trafia na niego, i zawsze wraca 
na hiszpańską połowę.

Po chw ili D i Pra ch w yta piłkę na ziem i i zwala 
się na n ie g ■> 3 graczy. Stos ciał w yw inął parę koz­
łów; niektórzy w stali. Da Pra został na ziem i znowu 
nieprzytom ny. W 35 min. następuje jeden  z naj­
piękniejszych  momentów gry. Z dalekiego, niezw ykle 
silni go strzału praw o-skrzydłowego w łoskiego łącz­
nik Baloncieri w magiczny wprost spo-ób zabiera 
pitkę gtow ą i z 20 m. strzela... o parę centym etrów  
od sztangi. N iewzruszony Zainorra naw et nie drgnął. 
W iedział, że p iłka pójdzie w aut.

W dalszym ciągu gra otwarta i coraz bardziej 
brutalna, głów nie ze strony Hiszpanów.

#

Burlando, (śr. pomoc W ioch) kontuzjowany scho­
dzi na jak iś  czas z boiska. Nowa przerwa.

Po chw ili dla rozm aitości któryś z czerwono- 
żółtych  nie może wstać.

Dalsze ataki Hiszpanów. Dn Pra w ybija parę razy, 
zawsze btrdzo szczęśliw ie. Hiszpanie mają jak iś czas 
wyraźną przewagę.

Gra, po obliczeniu przerw „kuracyjnych" trw ała  
50 min

Do pauzy 0:0, rogów 1 : 1. Zupełna równowaga 
drużyn. Zainteresow anie i napięcie na widowni n ie­
byw ale.

«

Po przerw ie tempo coraz w iększe. Gra coraz 
ambitniejsza i coraz bardziej bezwzględna. Humani­
tarna publiczność rykiem piętnuje każdy akt bru­
talności. W 8 min. Da Pra z robinzonady wybija  
w aut. II kornera czerwonych. P iłka wędruje wciąż 
od jednej bramki do drugiej z b'yskaw iczną szyb­
kością. Hiszpanie mają wyraźnego pecha w 'strza­
łach. W łosi szturmują kilkakrotnie całą  ław ą — 
piłka zawsze albo przelatuje ponad bramką, albo to­
nie rękach Zamorry. W 17 min. w spaniały strzał 
A iguirezaba.i. Da Pra w yb;ja  na siatkę Ilf-ci róg. 
W 19 min. Baloncieri przeprowadza groźny atak. 
Obrońca zabiega mu, a tym czasem  Zamorra rzuca 
się naoślep jak  między m iot i kowadło, m iędzy pę­
dzących przeciwników i wybija pięścią. Filka poszła 
w aut, a Zamorrę... szybko docucono. W pewnym  
mom encie Larraza kopie w pierś leżącego Burlanda. 
W łoch na wpół przytomny schw ycił nogę sw ego cie­
m ięzcy, i trzym ał ją  kurczowo jako corpus delicti, 
choć Hiszpan robił co mógł, by się oswobodzić.

Sędzia w reszcie uznał za stosow ne interwenjo- 
wać i kazał Larrazy zejść z boiska Hiszpan na to 
położy! się na ziemi, chcąc tym  sposobem udowod­
nić, że to raczej on je s t  ofiarą gry brutalnej. Po 
przydługiem  targowaniu się (któremu tow arzyszyły  
bójki na trybnnach, i ostra wym iana zdańna trybu­
n ie prasy), Larraza w yszedł. Po chw ili jeszcze  raz 
cucą któregoś z niebieskich.

Hiszpanie w 10 ciu zaczynają grać ze zdwojoną 
ambicją i przez jak iś  czas gnębią Włochów. 2 na­
stępne rogi dla czerwonych. W łosi puchną i staje  
przed nim i widmo przegranej.

Jednak w 40 min. Baloncieri przebija się; zabiega 
mu lew y obrońca, w ybijając piłkę w tył... Staje się 
rzecz tragiczna: prawy obrońca Hiszpanji Vallana, 
poniesiony tem peramentem w pędzie całym wpada 
na p iłkę i strzela sam obójczego goala...

Zrozpaczony Hiszpan pada z płaczem na ziemię, 
w yryw a sobie w tosy etc., etc., etc. Drużyna hiszpań­
ska upada na duchu; dalsze jej w ysiłk i pozbawione 
są już tej furji, z jak ą  grają oni zazwyczaj. W ostat­
nich minutach jeszcze 3 beznadziejne niem al sytuacje  
pod bramką W ioch —■ które z nieby walem szczęściem  
broni zawsze Da Pra, Jeszcze 6-ty róg dla czerw o­
nych. W łosi g  ają na zwlokę, w ybijając wciąż na 
aut — i wreszcie (po odliczeniu przerw) w 50 min. 
gw izdek. Rezultat 1: 0. N .eopisany ryk radości wśród 
zw olenników  W łoch.

Publiczność naogół bezstronna, przyjm uje wynik  
z zadowoleniem , uważając go za słuszną karę za 
skandaliczne wprost foule i w najw yższym  stopniu  
niebezpieczną grę Hiszpanów.

*
Mecz W łochy — Hiszpanja n ależał niew ątpliw ie 

do najba1 dziej-sen sacyjnych  wydarzeń sportowych  
roku. „W ejdzie on do historji" sportu. Gry tak am­
bitnej, tak pełnej żyw iołow ego tem peramentu, wprost 
furji, przy niezrównanej z obu stron technice, nie 
widuje się często. Stanow iła ona prolog godny wiel­
kiej Olimpjady.

Drużyna w łoska s ia ła  bezw zględnie wyżej od 
sw ych przeciwników pod względem  techniki i kom­
binacji.

Gra nadzw yczaj ostra, ale prawie że fair. 
Oczywiście były  ze strony W łochów fou'e, ale nie 
byto celowej gry niebezpiecznej, tendencyjnego „po­
lowania" na graczy

Najlepszym na boisku był chyba Caligaris. lew y  
pom o-ńik A liberti i lew o-skrzydłow y Levratto nie 
w iele mu ustępow ali. Levratto centruje z każdej 
pozycji i zawsze celnie. Prawy łącznik Baloncieri 
stw orzył najw ięcej niebezpiecznych sytuacji pod bram­
ką Hiszpanji.

Da Pra znacznie słabszy od sw ego vis-a vis. 
Rzadko chw yta piłkę. N atom iast w ybija ją  zawsze 
z najw iększą brawurą i odwagą.

Gral ofiarnie, choć cały atak h iszpański stale  
„szedł na n ego", by go unieszkodliw ić Da Pra jed ­
nak wytrzym ał w szystko i nie puścił ani jednej piłki.

Drużyna hiszpańska przew yższała natom iast 
sw ych przeciwników tem peramentem ‘ i w ytrzym a­
łość ą Konsekwentne trzym anie się zasady, że cel 
uśw ięca środki było dla niej w ielkim  atutem. Hi­
szpanie grają bezwzględnie, i nie obchodzi ich nic 
całość ani swoich ani cudzych kości. Widzą tylko  
jedno — piłkę, wiedzą tylko jedno: trzeba zw yciężyć. 
Są nieskończenie brulalni względem przeciwników, 
ale również nie cofają się przed najbardziej karko- 
łom nemi skokami. Tego od nich zazwyczaj wym aga  
tłum, i . . .  za to im plącą.

Drużyna cała dość jednolita. W ybija się tylko  
na czoło osław iony Ricardo Zamorra, bramkarz z bo­
żej łask i, obdarzony n iespotykaną wprost intuicją  
i spokojem, o co naogół trudno je s t  za Pirenejami...

Napad hiszpański grał głów nie prawą stroną — 
przez sw ą niezrównaną parę napastników  Pierrę 
i Samitiera. Brak mu było jednak najlepszego może 
gracza półwyspu — Alcantry. Drużyna hiszpańska  
złożona z cyrkowców a nie sportsmanów robiła wra­
żenie w ysoce niesym patyczne. To co się podoba 
nad Ebrem wywołuje gw izdanie w Paryżu.

*
Sędzia p. Slaw ik w yw iązał się  ze sw ego bardzo 

trudnego zadania' bez zarzutu. Odznaczał się taktem  
i przeryw ał grę tylko kiedy musiał. Zbytnia pedan- 
terja i surow ość m ogłaby się skończyć awanturą, 
czego udało się  uniknąć p. Slaw ikow i, który szczęśli­
wie dobrnął do portu po półtoragodzinnej żegludze 
m iędzy Scyllą i Charybdą dwóch roznam iętm onych  
do najw yższego stopnia drużyn. T. Semadeni.

Najbliższy numer „Nowin Spor­
towych Stadjonu“ ukaże się we w to­
rek 10 czerwca, przynosząc wyniki 
regat kwalifikacyjnych w Bydgosz­
czy, zawodów kwalifikacyjnych lek­
ko-atletycznych, m iędzynarodowych  
zawodów kolarskich i meczów pił­
karskich z całej Polski.

— 6 —
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Fogl, Opata, Hirzer, Jenny, Eisenhoifer, Gutman, MandI, Obitz, Braun, Orth,
siedzi Biri

Pierwszy i ostatni występ polskiej olimpijskiej drużyny p iłti nożnej
Mecz z W ęgrami,

aczkolwiek zakończony wysokocyfrową porażką, nie przyniósł ujmy 
polskiej piłce nożnej 

Bohaterem dnia był znów Wacek Kuchar.

Szczęście nie sprzyjało nam przy losowaniu 
pierwszej rundy rozgrywek olimpiskich: trafiliśmy 
na faworytów, i do tego na drużynę z którą g ra­
liśmy już parokrotnie. Tym sposobem nie udało się 
nam z okazji Olimpjady spotkać z żadną drużyną, 
z którą nie mierzyliśmy dotąd naszych sił.

Przyznać trzeba jednak  na  wstępie, że prze­
grana nasza, przewidywana przez Polaków z całą 
pewnością była zupełnie zasłużona. Może należało 
nam się dojście do finału—odpadliśmy wcześniej 
i nie ma w tem nic strasznego. 0 ileż tragiczniej­
szy był los świetnej drużyny hiszpańskiej,  która 
odpadła w pierwszej grze, a mogła liczyć na 
zwycięstwo?

Z 22 drużyn stających do rozgrywek było oczy­
wiście cały szereg zdecydowanie od nas słabszych, 
z któremi uporalibyśmy się bez wysiłku — mam na 
myśli Litwę, Bstonję, Bułgarję, Irlandję, Stany Zjed­
noczone, Luksemburg — było k ilka 0 klasie mniej 
więcej równej naszej — Belgja, Francja. Holandja, 
Rumunja. Turcja, Jugosławia.

Jednak ponad tem wszystkiem stoi 5 drużyn 
o niebo wyższych od Polski pod każdym względem. 
0 powodzeniu w grze z niemi nie wolnoby nam na­
wet marzyć. Są to drużyny Czechosłowacji, Węgier, 
Szwajcarji. Włoch i przedewszystkiem Urugwaju.

Stanęliśmy do walki nierównej; przegraliśmy, 
nie było nadziei — niema więc miejsca na  rozpacz. 
Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że cel wysłania 
ekspedycji, polskiej zostanie osiągnięty jeżeli dru­
żyna nasza pokażę grę piękną, ambitną i fair. Pod 
tym względem nie zawiedliśmy się. Zrobiliśmy na

tych co nas widzieli j a k  najlepsze wrażenie. D ruży­
nie naszej należy się za to pełne uznanie i byłoby 
najwyższą niesprawiedliwością mieć do niej (jako 
całość) z powodu klęski jakiekolwiek pretensje.

SKŁAD DRUŻYN.
23 maja na  bardzo niesypatycznem boisku Stade 

Bergeyre stanęła polska drużyna narodowa w sk ła­
dzie następującym : Bramkarz Wiśniewski (Wisła) 
Obrona: Fryc (Cracovia) Cyll (Ł.K.S.) Pomoc Spojda 
(Warta) Cikowski (Crac.) Styczeń (Crac.) Napad 
Sperling (Crac.) Reyman 1 (Wisła) Kałuża (Crac.) 
Batsch (Pogoń) Kuchar Wacek (Pogoń).

Najlepsi niemal gracze polscy Gintel i Synowiec 
z powodu kontuzji poniesionych w Sztokholmie — 
sięd/,ą na  trybunach.

Węgrzy natomiast wystąpili w najlepszym sk ła ­
dzie, ja k i  mieli. Ściągnęli oni za pieniądze wszyst­
kich Węgrów grających od lat w różnych Hakoach 
wiedeńskich i berneńskich Makkabiach. Brak było 
chyba tylko osławionego Plattka z Barcelony.

Drużyna ich wystąpiła w ciemnoczerwonych ko ­
szulkach z herbem na piersi i czarnych spodenkach:

Skład. Bramkarz Biri (Kispesti A.C.). Obrona: 
MandI (MTK). Fogl 11 (Ujpesti TZ.). Pomoc Obitz 
(PTC). Gutman (MTK). Orth (MTK). Napad Jenny 
(MTK). Hirzer (Torekves) Opata (MTK). Eisenhoffer 
(PTC) i Braun (MTK).

#
Drużyna polska w białych koszulkach z orłem 

i czerwonych spodenkach wyglądała bardzo ładnie 
i swą dobrą postawą robiła dodatnie wrażenie.
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Przy w ejściu jej na boisko hymnu nie odegrano, 
gdyż niem a tego zwyczaju w Stade Bergeyre: or­
kiestra je s t  tylko w Colombes.

Tym sposobem, zdaje się że... straciliśm y jedyną  
okazie usłyszen ia  w stadionach olim pijskich mazurka 
Dąbrowskiego.

PRZEBIEG GRY
Losowanie. Węgrzy wybierają boisko. Polska  

gra przeciw w iatrow i i co w ażniejsza przeciw słońcu, 
które w Bergeyre św ieci nie z boku a wprost w oczy 
bramkarzowi, zw łaszcza w godzinach popołudnio­
wych.

tira do przerwy nie uwidacznia zdecydowanie 
niczyjej przewagi. My jednak, którzy znamy naszą  
drużynę, przeczuwam y przegraną w cześniej niż obcy.

W 17 m. I korner dla Węgrów. Piłka przerzuca 
się z jednego pola na drugie. Częściej jednak za ­
gląda do polskiej bramki, której zawsze broni zna­
kom ity dnia tego W iśniew ski. Do w ęgiersk iej bramki 
piłka nie zbliża się za bardzo, prawie nigdy. Biri 
interw enjow ał w ciągu catej gry zaledw ie parę razy.

W reszcie po paru nieudanych w ysiłkach W ę­
grzy przebijają się  i prawy łącznik PJisenhoffer 
strzela w 19 min.

PIERWSZĄ BRAMKĘ
Na drużynie naszej nie widać jeszcze konster­

nacji. Gra toczy się nadal otwarta. Cyll w obronie 
przeszedł pokładane w nim n ad zieję—Fryc grat 
znacznie od niego słabiej. Linja pomocy doskonała  
(jak na nasze stosunki, oczyw iście;. Pracują in ten ­
syw nie w szyscy  trzej, najskuteczniej Cikowski.

W ęgrzy nie mają w ielk iego szczęścia  w ata­
kach. W 28 m. W iśniewski ratuje sytuację. W 35 m. 
po ładnej kombinacji pada ze strony Madziarów 
silny strzał z paru metrów — w poprzeczkę.

W 39 in. prawy łącznik Węgrów marnuje pewną 
pozycję strzelając w aut.

W 41 m. węgrzy prowadzą now y atak. Prawo 
skrzydłow y Braun nie krępowany niczem  w sw ych  
przedsięwzięciach przez Fryca, prowadzi piłkę pra­
wie do linji i centruje. Z podania tego Opata sirzela  
z metra — W iśniew ski z bajeczną przytom nością  
w ybija piłkę pięścią, natychm iast strzał ponow ny — 
ponownie odbity. Żywe oklaski.

Po chw ili drugi atak. W iśniew ski śliczną robni- 
sonadą w ybija za linję.

11. RÓG DLA WĘGRÓW
W 43 m. W iśniew ski zam iast złapać piłkę w y­

bija ją  ponownie. Ili. róg.
iŃapad Polski do przerwy zryw ał się parę razy 

do boju. Prowadziła go w yłącznie prawa strona, 
ściślej mówiąc prawe skrzydło — Wacek Kuchar. 
W szystkie ataki jednak rozbity się jak  opokę o Fo- 
gla i Mandla — dwóch obrońców słynnych na całym  
kontynencie.

DO PAUZY STAN I :0  DLA WĘGRÓW

. Klęska Polski je s t  już przesądzona. Jakikolwiek  
sukces naszych byiby m ożliwy tylko wtedy, gdyby  
w początku gry udaio im się żyw iotow em i zrywami 
zam askować parę punktów i potem murować bramkę: 
Nic z tego nie było. Próbował może jeden  Kuchar—• 
alo sam. Tymczasem ciągła  defensyw a wyczerpała 
obrońców a zw łaszcza W iśniew skiego.

Bramkarz — choćby nim był „sam “ Zamorra 
może dokonyw ać cudów, o ile atak i następują  
w pewnych odstępach czasu. Jeżeli jednak przez 
półtorej godziny goal je s t  wciąż bombardowany — 
nerw y bramkarza muszą mu odmówić posłuszeństwa. 
Nic też dziwnego, że W iśniew ski po pauzie zrobił 
kilka błędów. Jeżeli puścił po przerwie „tylko" 
4 bramki — je s t  to jego  dużą zasługą — obroni! 
ich bowiem nieskończenie w iele.

Pomoc—prawi*, że zupełnie nie odciążana przez 
atak — „spuchła" beznadziejnie C ikowski dosko­
n ały  w pierwszej połow ie—po pauzie jakby zniknął 
z powierzchni ziem i Jeden tylko Kuchar robił wra­
żenie „niespuchniętego". Biegat po całym  boisku  
był jednocześnie catym atakiem, był pomocnikiem  
i obrońcą. Człowiek ten  ma sity  niespożyte, n ieby­
wałą w ytrw ałość ł pracowitość, które w ielokrotnie 
w ynagradzają mu pewne braki w technice.

*
Już w 6 minucie po pauzie lew y łącznik Hirzer 

pięknym strzałem  pakuje pitkę w siatkę — strzał 
był nie do obrony — Il-gi punkt dla Węgrów.

Drużyna polska zaczyna rozumieć, że nie po­
dobna wyrównać. Widać w jej grze, że nie ma as­
piracji do zw ycięstw a, ale walczy zaciekle by prze­
grać z honorem.

W 8 m, wolny za rękę Stycznia. Po chw ili silny  
strzał Hirzern. W ybija W iśniow ski na aut.

IV-ty róg dla Węgier.
Dalsze ustaw iczne natarcia M adziarów /W reszcie 

w 13 m. znowu Hirzer strzela z kilkunastu metrów 
z n iezw ykłą siłą: W iśniewski usiłuje wybić pięściam i 
pitka jednak źle uderzona wpada w róg. Ta bramka 
była może do obrony.

Stan 3 : 0 dla Węgrów.
Drużyna polska opada z sił. Węgrzy robią 

ogromne w ysiłk i, by pow iększyć jeszcze sw e zw ycię­
stwo. N apastnicy ich, mimo pew nego już sukcesu  
dają z siebie co mogą.

Bombardują naszą bramkę, strzelając w ielokrot­
nie w bok i ponad poprzeczkę.

Napad Polski przerywa się sporadycznie—zawsze 
jednak musi zawrócić z połow y drogi. Węgrzy gniotą  
beznadziejnie. A tm osfera zaczyna się robić niemiła: 
3 : 0 — i widać, że to nie koniec.

W 25 m. środek napadu Opata prowadzi piłkę — 
W iśniew ski w yb iega—ślizga s ię , siada, W ęgier tym ­
czasem markuje 4-ty punkt dla sw ych barw.

4 : 0!
W 28 m. nowy strzał Hirzera nad poprzeczką. 

Gra przez chw ilę przerzuca się w obie strony.
W 39 m. następują 2 jeden  po drugiem ostre 

strzały  w rogi, które broni wspaniale W iśniewski.
Na 2 in. przed końcem Opata strzałem  z paru 

metrów ustanaw ia ostateczny rezultat
5 : 0,

Jeszcze jeden ładny atak biało-czerwonych, cen­
tra Wacka, którą łapie Biri, jeszcze jeden  róg dla 
W ęgrów — sędzia odgwizduje zawody.

OCENA GRACZY
U staw ienia naszej drużyny reprezentacyjnej nie 

można p. Obrubańskiemu powinszować. To co w niej 
było dobre — Kuchar— W iśniew ski—Batsch -  C ikow ­
s k i—to „rozumiało s ię“ samo przez się. Natomiast 
ustaw ienie takich graezy jak  Sperling i Reyman je s t  
dla w szystkich  zagadką.

O W iśniewskim  pisaliśm y już powyżej. Bronił 
nas wspaniale póki mu nerw y na to pozw oliły. Nie 
dokonał może w iększych cudów — ale za i o też nie 
zrobił żadnej „gaffe'y“ i uratow ał nas od gorszej 
klęski. Obrońcy — Cyll i Fryc w meczu m iędzyna­
rodowym byli zupełnie na swojem  m iejscu.

Cyll z początku grał dość dobrze — później 
zniknął. Nie mają oni ani biegu ani wykopu — ani 
taktyki; choćby byli tym  system em  jednego backa— 
gdy już nie mogli nogam i — w strzym ali parę ata­
ków! Nie zdarzało się prawie, by obrońcy nasi jed ­
nym wykopem dalekim w yjaśniali sytuację. Skrzy­
dłowym pozwalali spokojnie prowadzić piłką i je sz ­
cze spokojniej ustaw iać ją  do centrowania.

Pom oc była bardzo dobra i pracow ita -  jednak  
nie może uchodzić za piłkarza pierw szo-klaśow ego

— 8
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P Ó Ł F I N A Ł

ten, kto może tylko wytrzymać trzy kwadranse 
wysiłku.

Napad w połowie natomiast grał skandalicznie.
Sperling i Reyman nie brali więcej w grze 

udziału niż... sędzia autowy. I owszem — biegali za 
piłką, ale jeśli przypadkowo kiedy którego z nich 
dotknęła, — natychmiast odstępowali j ą  Węgrom.

Na obronę Sperlinga można powiedzieć to, że 
sjral przeciw niemu Orth — najlepszy na boisku, 
i że wogóle fatalnie podawano mu piłki.

Na obronę Reymana trudno cośkolwiek powie­
dzieć. Nie grat właściwie wcale.

Kałuża wykazat dobre chęci i rutynę, gracz ten 
jednak  „skończył" się już i nie wytrzymuje tempa 
poważniejszych zawodów.

Pracował rzetelnie Batsch i nadzwyczajnie Ku- 
char, który swym biegiem brał zawsze przeciwni­
ków i był jedynym, który stwarzał dla nich niebez­
pieczne sytuacje.

Drużyna jako  całość, po za lewą stroną napadu 
zupełnie „doniczego" spełniła swe zadanie grając 
bardzo ambitnie ofiarnie i fair. Najlepszym dowo • 
dem je j moralnego sukcesu są głosy prasy francus­
kiej, które przytoczę w następnej korespondencji.

T. Semadeni.

O S T A T N IE  W YN IK I

S z w a jc a r ja  — W łochy 2 : 1 ,  
H o l a n d j a  — I r l a n d j a  2 : 1  'p rzy  

dw óch pro longatach ,

ROBINSONADA WIŚNIEWSKIEGO

R ozeg ran y  będz ie  w stad jon ie  Colom- 
bes. W e czw artek  5.VI sta ją  do niego ] 
S zw ecja i S zw ajcarja  a w p ią tek  6.VI Urug- I 
waj i H oland ja . Hirzer, Mutters (sędzia), Cyll, Styczeń, Wiśniewski

List z Krakowa
Jaszcze o drużynie olim pijskiej. — R ezerw y krakowskie. —  Z apo  wiedzi.

„ C a u s a  f in i t a “ . T a k i  t y tu ł  n i e s te ty  t r z e b a  d a ć  n a ­
s z e m u  p i ł k a r s k i e m u  w y s tę p o w i  n a  O l i m p j a d z i e .  N as i  
p r z y j a c i e l e  p o l i t y c z n i  F r a n c u z i  w y lo s o w a l i  n a m  g o ­
d n e g o  p r z e c iw n ik a ,  n i e p r z y j a c i e l e  s p o r to w i  W ę g rz y  
w p a k o w a l i  n a m  p o k a ź n ą  p a c z k ę  p i ę c i u  b r a m e k ,  o b e j ­
r z e l i ś m y  w s p a n i a ł o ś c i  s to l i c y  św ia ta ,  w id z i e l i ś m y  k i lk a  
s p o t k a ń  f o o t b a l o w y c h ,  k t ó r e  —  j a k  c h c ą  n i e k tó r z y  —  
m a j ą  n a s  s t r a s z n ie  w i e l e  n a u c z y ć ,  w y d a l i ś m y  g ł a d k o  
z t r u d e m  z e b r a n e ,  a  c z ę ś c i o w o  p o ż y c z o n e  k i lk a  t y ­
s ię c y  d o l a r ó w  i... j a z d a  d o  d o m u l  N ie s ł y c h a n i e  c ie k a -  
w e m  j e s t  o b s e r w o w a ć ,  c o  t e r a z  „w yczyn ia ją* '  s p o r t o w a  
o p i n j a  i s p o r t o w a  p r a s a  p o l s k a .  N a  r ó ż n e  t o n y  i k a ż d y  
ze  s w e g o  p o d w ó r k a ,  a l e  u j a d a j ą  w s zy scy l  „S zu k a j  
winnego**, o to  n a s z a  p o l s k a  m a k s y m a  w  n i e p o w o d z e ­
niu .  W ię c  j e d n i  c h c ą  p o ś w ię c i ć  „żyda** B irę  ( c h rz c z o n y  
k a to l ik  j a k o  ż y w o ) ,  in n i  u k r z y ż o w a ć  O b r u b a ń s k i e g o ,  
i n n i  w r e s z c i e  z n i e ś ć  z  p o w i e r z c h n i  z ie m i  „ C r a c o v i ę “ , 
b o  p r z e z  s w e  w p ł y w y  z a  w i e l u  s w o ic h  g r a c z y  w e ­
p c h a ł a  d o  r e p r e z e n t a c j i ,  a  s ą  i ta c y ,  k tó r z y  c a ł ą  w in ę  
p r z y p i s u j ą  z n i e n a w i d z o n e j ,  c h o r e j  n a  m a n j ę  w ie lk o ś c i  
M a ł o p o l s c e .

K t o  c z y t y w a ł  m o j e  p o p r z e d n i e  k o r e s p o n d e n c j e  n a  
t e m a t  r e p r e z e n t a c j i  f o o t b a l o w e j  o l im p i js k i e j ,  p i s a n e  
d o  c h w i l i  w y j a z d u  e k s p e d y c j i  z K r a k o w a ,  t e n  u w ie rzy ,  
ż e  w y n ik i  s z t o c k h o l m s k i  i p a r y s k i  n ie  m o g ły  b y ć  d la  
m n i e  n i e s p o d z i a n k ą .  M o ż e  w S t o c k h o l m i e  n i e  l i c z y ­
ł e m  n a  c y f ro w o  t a k  w y s o k ą  k lę s k ę ,  a l e  c o  d o  s p o t ­
k a n i a  w  P a r y ż u  z a r y z y k u ję  t w i e r d z e n i e ,  że  w y n ik  j e g o  
j e s t  m n i e j w i ę c e j  s p r a w i e d l i w y m  w y k ł a d n i k i e m  s t o ­
sunku* s i ł  f o o t b a l u  n a s z e g o  i f o o t b a l u  w ę g ie r s k i e g o .  
P o p r z e d n i e  n a s z e  w y n ik i  w  s p o t k a n i a c h  m i ę d z y p a ń ­
s t w o w y c h  n i e  m o g ł y  b y ć  w e d ł u g  m n ie  t y m  w y k ł a d n i ­
k i e m  s t o s u n k u  n a s z y c h  s i ł  d o  z a g r a n ic y .  T e n  m ó j  p o ­

g l ą d  w  o p in j i  p o l s k i e j  z d a j e  s ię  d o ś ć  o d o s o b i o n y  p o ­
s t a r a m  s ię  u z a s a d n ić .  O t o  w e  w s z y s tk i c h  p o p r z e d ­
n i c h  s p o t k a n ia c h  p r z e c i w n i c y  s i ln ie js i  o d  n as ,  a  w ię c  
W ę g rz y  i S z w e d z i ,  a  t a k ż e  p o  c z ę ś c i  J u g o s ło w ia n ie ,  
n ig d y  n i e  w y s ta w i a l i  p r z e c iw  n a m  sw e j  n a j s i ln ie j s z e j  
j e d e n a s t k i .  W  r e p r e z e n t a c j i  s z w e d z k ie j ,  p o k o n a n e j  
p r z e z  n a s z ą  d r u ż y n ę  w  m a j u  1922 w a lc z y l i  w y ł ą c z n i e  
g r a c z e  S t o c k h o l m u ,  k tó r y  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  m e t r o -  
p o l j ą  p i ł k a r s t w a  s z w e d z k i e g o ,  z r e p r e z e n t a c j i  S z w e c j i ,  
k tó r a  w  u b i e g ł y m  ro k u  g r a ł a  w  K r a k o w i e  z a l e d w o  
d w ó c h  z n a l a z ł o  s ię  w o l im p i js k ie j  d r u ż y n ie  t e g o  n a ­
ro d u .  J e s z c z e  ł a tw ie j  u d o w o d n i ć  to  n a  W ę g r a c h .  My, 
M a ł o p o la n ie ,  z n a m y  z n a z w i s k a  k a ż d e g o  l e p s z e g o  
g r a c z a  w ę g ie r s k i e g o  i ł a t w o  n a m  s tw ie rd z i ć ,  ż e  w  g ru ­
d n iu  r. 1921 w  B u d a p e s z c i e  n ie  w y s t ą p i ł y  p r z e c i w  
P o l s c e  n a j w y b i t n i e j s z e  g w ia z d y  w ę g i e r s k i e g o  p i ł k a r ­
s tw a ,  a  j e d e n a s t k a ,  k tó r a  p r z y b y ł a  w  m a ju  1922 d o  
K r a k o w a  p r z e z  s a m y c h  W ę g r ó w  n a z w a n a  b y ł a  „ d r u ­
g im  g a r n i tu r e m " .

P o d o b n i e  z r e s z tą  p o s t ę p o w a l i ś m y  i m y  z e s t a w ia ­
j ą c  z e s p o ł y  r e p r e z e n t a c y j n e  p r z e c i w  R u m u n j i  lu b  E s to -  
nj i ,  b o  z n a l a z ł  s ię  t a m  n a w e t  m a ł y  D u r n i a k  z m a ł o  
z n a n e j  k r a k o w s k ie j  O l s z y  a  n a w e t  u z y s k a ł  j e d y n e g o  
z r e s z tą  g o la .  B y l i śm y  b o w i e m  z d a n i a ,  że  i ś r e d n i o  
s i l n y  z e s p ó ł  w y s ta rc z y ,  b y  w o b e c  s ł a b e g o  p r z e c i w n i k a  
g o d n i e  P o l s k ę  z a p r e z e n t o w a ć .  In n a  r z e c z  z  O l i m p i a ­
d ą ,  k tó r a  j e s t  p o p i s e m  n a r o d ó w .  W s z a k  w ie m y  d o ­
b r z e  z j a k ą  p i e c z o ł o w i t o ś c i ą  i s t a r a n n o ś c i ą  r o z w a ż a n o  
w  k a ż d y m  n a r o d z i e  k a ż d e  s t a n o w i s k o  w  d r u ż y n ie .  J e ­
żeli  t e r a z  p o r ó w n a m y  w a r t o ś ć  k a ż d e g o  g r a c z a  w ę g i e r '  
s k i e g o  z o d p o w i a d a j ą c y m  m u  n a  d a n e m  s ta n o w is k u  
p o l s k im  g ra c z e m  a w i ę c  G i n t l a  z F o g le m  Ił, K r u p ę  
z G u t t m a n e m ,  S z p e r l i n g a  z J e n n y m  i t. d. to m u s im y
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s t a n o w c z o  d o j ś ć  d o  w n i o s k u  z e  c a ł o ś ć  w ę g ie r s k ie j  
d ru ż y n y  j e s t  o 3 d o  3 1 /2 b r a m k i ,  t e o r e t y c z n i e  r z e c z  
b i o r ą c ,  o d  n a s z e j  l e p s z ą  G d y  d o  t e g o  d o d a m y  z łe  
f a tu m  w  p o s t a c i  n i e d y s p o z y c j i  G i n t l a  i S y n o w c a  i n i e ­
z a p r z e c z a ln e  b ł ę d y  w  d o b o r z e  d ru ż y n y  (C y l l )  i jej  
u s t a w i e n i u  ( R e y m a n  1 n a  l e w y m  ł ą c z n i k u  o b o k  K a ł u ­
ży) to  w y n ik  5 : 0 p r z e s t a n i a  b y ć  „ p e c h e m * ,  k r z y w d ą  
n i e o c z e k i w a n ą  i t. d. i t.  p .  a  t e m s a m e m  w  z n a c z ­
n e j  c z ę ś c i  o d p a d n i e  p o t r z e b a  s z u k a n ia  w in n y c h .  N ie  
b r a k  n a m  z r e s z tą  i i n n y c h  p a ń s tw .  N as i  z w y c ię z c y  
W ę g r z y  w  3 d n i  p ó ź n i e j  p r z e z  e g z o t y c z n y c h  E g ip c ja n ,  
z k tó r y m i  m n ie j  s ię  l iczyli  n iż  z P o l s k ą ,  g ł a d k o  z o s t a ­
li o d p r a w i e n i  d o  d o m u  i t a k  p r y s n ą ł  p i ę k n y  s e n  p o ­
t o m k ó w  R a k o c z e g o  o ś w ia to w y m  p r y m a c i e  fo o tb a l -  
l o w y m .  S p e ł n i ł o  s ię  n a  n i c h  s ta re  p o l s k i e  p r z y s ło w ie  
„ n o s i ł  w i lk ,  p o n i e ś l i  i w i l k a “ . O b o k  n i c h  m a m y  z r e s z tą  
p o ś r ó d  p o k o n a n y c h  l i c z n e  a  d o h r a n e  t o w a r z y s tw o  
a  w ię c  J u g o s ł a w ia n ,  k tó r z y  p r z e c i e ż  z  C z e c h a m i  już  
g ry w a l i  r em i? ,  L o ty s z ó w ,  .A m e r y k a n ó w ,  L u k s e m b u r g  
i t, d.  a  w r e ś c i e  n a j b a r d z i e j  m o ż e  w s p ó ł c z u c i a  g o d ­
n y c h  H i s z p a n ó w  p o k o n a n y c h  „ n i b y t o “ p r z e z  W ł o c h ó w  
s w o im  w ła s n y m  g o a l e m .

M a m y  z n ó w  4 l a ta  c z a s u  d o  n a s t ę p n e j  O l i m p j a d y ,  
a le  w t e d y  n ie  p o m o g ą  n a m  a n i  n a j i d e a l n i e j s z y  k a p i t a n  
z w ią z k o w y ,  an i  k ró l  t r e n e r ó w  ś w ia t a  w  m ie j s c e  *Biry, 
a n i  s e tk i  t y s i ę c y  d o l a r ó w  n a  k o s z t a  e k s p e d y c j i ,  p ó k i  
n as i  g r a c z e  b ę d ą  g ra l i  a  p i l n i e  s t r o n i l i  o d  t r e n in g u .  
T w i e r d z ę  b o w i e m  k a te g o r y c z n ie ,  i j e s t e m  p e w n y ,  że  
r a c j ę  p r z y z n a  m i k a ż d y  z n a j ą c y  s to s u n k i  w  n a s z e m  p i ł -  
k a r s tw ie .  że  n a s i  g r a c z e  s ą  z n i e l i c z n y m i  w y ją tk a m i  
n i e s ły c h a n i e  n i e o b o w i ą z k o w i  i len iw i ,  s ą  w ię c e j  a k t o ­
r a m i  n iż  s p o r t s m e n a m i ;  k a ż d y  p r a w ie  o b r a ż a  s ię  g d y  
g o  s ię  n i e  w s ta w i  d o  d ru ż y n y  n a  z a w o d y  p u b l i c z n e ,  
a l e  o b r a ż a  s ię  r ó w n ie ż ,  g d y  k to ś  o ś m ie l i  s ię  z w ró c ić  
m u  u w a g ę ,  ż e  t y g o d n ia m i  c a ły m i  o p u s z c z a  t r e n in g i .

O d k ą d  w y b r a ń c y  o l im p i j s c y  o p u ś c i l i  s w e  d o m o w e  
p i e l e s z e ,  a b y  u d a ć  się  d o  S t o c k h o l m u  i P a ry ż a ,  co-  
p r a w d a  n i e  p o  t ry u m fy ,  z a i n t e r e s o w a n i e  K r a k o w i a n  d la  
p i ł k i  n o ż n e j  z m a l a ł o  n i e s ły c h a n i e .  A  j e d n a k  w  tym  
w ł a ś n i e  o k r e s i e  o s ł a b io n y  u b y t k i e m  10 n a j l e p s z y c h  
g r a c z y ,  K r a k ó w ,  u d o w o d n i ł ,  ż e  j e d n a k  m a  n i e z a p r z e ­
c z o n e  p r a w a  d o  h e g e m o n j i  w  P o l s c e  i p r a w n e  u z a s a d -

Przedolimpijskie regaty
W  d n iu  18 m a j a  b .  r. o d b y ł y  s ię  n a  S e k w a n ie  

w  C o u r b e v o i e  p o d  P a r y ż e m  m i ę d z y k l u b o w e  r e g a ty  
f ra n c u s k ie ,  u r z ą d z o n e  s t a r a n i e m  p a r y s k i e g o  k lu b u  w i o ­
ś la r s k i e g o  p .  n .  L a  S o c i e t e  N a u t i q u e  d e  la  B a sse -  
S e in e .

R e g a t y  t e  o b e j m o w a ł y  s p e c j a l n i e  r e j o n  p a r y s k i  
i s t a n o w i ły  p r z y g o t o w a n i e  d o  o g ó ln o - f r a n c u s k ic h  r e g a t  
p r z e d o l i m p i j s k i c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  13 c z e r w c a  
b i e ż ą c e g o  ro k u .

W  r e g a t a c h  b r a ł o  u d z i a ł  o g ó ł e m  10 k l u b ó w  w i o ­
ś la r s k ic h ,  w y s t a w i a j ą c  w  s u m ie  i m p o n u j ą c ą  cy f rę  250 
w io ś la rz y .

N ie  l i c z ą c  1 0 p r z e d b i e g ó w  z o r g a n i z o w a n y c h  u p r z e d ­
n io ,  a  m a j ą c y c h  n a  c e lu  w y e l i m i n o w a n i e  n a j s ł a b s z y c h  
o s a d ,  o d b y ł o  się  n a  s a m y c h  r e g a t a c h  12 b i e g ó w ,  z czeg o :
3 n a  sk i f f a c h ,  2 n a  p ó ł b ą k a c h ,  2 n a  r a s b o a t a c h ,  3 n a  
ó s e m k a c h ,  1 n a  d o u b l e - s c u l l u  i 1 n a  p e r u a r z e .

D y s ta n s e  b ie g ó w :  :— 1200 i 1750 m e t r ó w .  S ta r t  
s t a ły ,  w s p ó ln y  d l a  w s z y s tk i c h  b i e g ó w .  N a t o m i a s t  2 m e ty ,  
n a  k a ż d e j  k o m p l e t  sę d z ió w , ,  a p a r a t  t e l e f o n ic z n y ,  s y g n a ł  
a r m a tn i  d l a  f in ishu .

O r g a n i z a c j a  r e g a t  —  n a d z w y c z a j n i e  s p r a w n a .  N a j ­
m n i e j s z y c h  o p ó ź n i e ń  ani w  o g ó l n e m  r o z p o c z ę c i u  r e ­
g a t ,  an i  w  o z n a c z o n y c h  t e r m in a c h  s ta r tu  d l a  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  o s a d  B ieg i  n a s t ę p  w a ł y  j e d e n  p o  d ru g im  
w  r ó w n y c h ,  k r ó t k i c h  o d s t ę p a c h  czas u ,  n i e  n u ż ą c  d łu r  
g ie m i  p r z e r w a m i .

J e d y n ą  w a d ą  o r g a n iz a c j i  r e g a t  — b y ł  b r a k  c h r o ­

n i e n i e  „ m e g a l o m a n j i “ , z a r z u c a n e j  m u  t a k  c z ę s to  p r z e z  
lw o w s k i  „ S p o r t ” . P r z e d e w s z y s t k i e m  z e s p ó ł  r e p r e z e n ­
t a c y j n y  K r a k o w s k i ,  z a s ł u g u j ą c y  ś m i a ł o  n a  m i a n o  s ł a b e g o  
11 . g a r n i tu ru  p o k o n a ł  ł a t w o  s to s u n k ie m  b r a m e k  3 : 1 
t a k  u m i e j ę t n i e  i s t o s o w n i e  p r z e z  k a p i t a n a  zw . p .  S t r z e ­
le c k i e g o  d o b r a n ą  j e d e n a s t k ę  W a r s z a w y .  D ru g i  t e n  
g a rn i tu r  k r a k o w s k i  m i a ł  r z e c z y w iś c i e  z k o n i e c z n o ś c i  
s ł a b e  a  p r z y n a jm n ie j  z g o ł a  n i e w y p r ó b o w a n e  p u n k ty .  
D o  t a k i c h  z a l i c z y ć  n a l e ż y  g r a c z y  W a w e lu  N o w a k a  
( l e w a  o b r o n a )  i . ^ e b h t e r a  ( ś r o d e k  p o m o c y ) ,  k tó r z y  j e d ­
n a k  j a k  s ły s z ę ,  s p is a l i  s ię  d o b r z e ,  p o w i ę k s z a j ą c  k a d r y  
k r a k o w s k i c h  „ r e p r e z e n t a n t ó w ”. 1 a k i e  K r u m h o lz  i C i- 
s z e w sk i  z k o n ie c z n o ś c i  z a ję l i  s t a n o w i s k o  s k r z y d ło w y c h ,  
m im o  że  n o r m a l n ie  w c h o d z ą  w  s k ł a d  ś r o d k o w e g o  t r ia  
n a p a d o w e g o .  G d y b y  o k o l i c z n o ś c i  p o z w o l i ł y  b y ł y  u t r z y ­
m a ć  b e z  z m i a n  p i e r w o t n i e  p r z e z  k a p i t a n a  K Z O P N .  
z e s t a w  o n y  z e s p ó ł  z M a rk ie w ic z e m  ( W is ł a )  n a  l e w e j  
o b r o n i e ,  C ik o w s k im  ( C r a c o v i a )  n a  ś r o d k u  p o m o c y  
o ra z  z B a lc e r e m  i A d a m s k i m  (o b a j  z W is ły )  n a  s k r z y d ­
ł a c h  n a p a d u ,  -wówczas k lę s k a  W a r s z a w y  m o g ł a  s ię  s t a ć  
b a r d z o  d o tk l iw ą .

O  w i e l e  s e n s a c y jn i e j s z y m  b y ł  r e m i s o w y  ( 1 : 1 )  w y ­
n ik  k r a k o w s k ie j  W is ły  z ł ó d z k i m  m is t r z e m  L K S .  Bo 
o to  r e z e r w a  W i s ły  z a s i l o n a  3 g r a c z a m i  p ie r w s z e j  
d ru ż y n y  (M a rk ie w ic z ,  W ó jc ik ,  M a jc h e rc z y k ,  p o  p r z e r ­
w ie  „ d o s k o c z y ł  j e s z c z e  B a b e r )  p o  p i ę k n e j  g rze  i o k o ł o  
60 m in u to w e j  p r z e w a d z e ,  p r z y  s ł a b e j  d y s p o z y c j i  s t r z a ­
ło w e j  i b r a k u  s z c z ę ś c i a  (2 s t r z a ły  w  p o p r z e c z k ę )  n ie  
d a ł a  s ię  p o k o n a ć  p e ł n e j  1-ej d r u ż y n ie  go śc i ,  g r a j ą c e j  
ty lk o  b e z  „ O l i m p i j c z y k a ” C y l la .  D o d a ć  w y p a d a ,  że  
g o a l  d la  L K S  u z y s k a n y  d a l e k im  30 m e t o w y m  s t r z a ł e m  
F e b e r a  m i a ł  w ie le  c e c h  p r z y p a d k o w o ś c i  Z  „ p r z y r o s tu ” 
W is ły  d o b r z e  z a p o w i a d a j ą  s ię  n a p a s t n i c y  K o t l a r c z y k  
i H a ra f iń s k i  i b r a m k a r z  K i l iń sk i  2-gi.

U b i e g ł y  ś w ią t e c z n y  c z w a r t e k  p e ł e n  b y ł  r u c h u  n a  
w s z y s tk i c h  9 b o i s k a c h  K r a k o w a .  G r a n o  o d  r a n a  d o  
z m ie r z c h u  w s z ę d z i e ,  b ą d ź  o m is t r z o s tw o ,  b ą d ź  z „ p r z y ­
j a ź n i ” . A  w ię c  „z  p r z y j a ź n i ” s p o t k a ł y  « ę  w m o c n o  
n ie  A  k l a s o w e j  g rz e  A  k l a s o w a  O l s z a  i W a w e l ,  w y n i ­
k i e m  1 : 1 n ie  c z y n ią c  s o b i e  k r z y w d y .  M is t rz o s tw o  
kl. B. p r z y n i o s ł y  d a l s z e  p u n k t y  d l a  M a k k a b i ,  S p a r ty  
i Z w i e r z y n i e c k i e g o  KS.

wioślarskie w Paryżu
n o m e t r ó w ,  w s k u te k  c z e g o  z u p e ł n i e  n i e  n o t o w a n o  c zas u  
b i e g ó w .  W s k u t e k  t e g o  n ie  m o ż n a  b y ł o  o k r e ś l i ć  s z y b k o ś c i  
o s i ą g a n e j  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  o s a d y ,  n ie  m o ż n a  te ż  b y ł o  
u s t a l i ć  s t o s u n k u  u z y s k a n y c h  s z y b k o ś c i  d o  i s t n i e j ą c y c h  
r e k o r d ó w ,

S z e r o k o ś ć  k o r y t a ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  d o ś ć  r ó w ­
n o m i e r n a  g ł ę b o k o ś ć  S e k w a n y  p o z w a l a  u r z ą d z a ć  b ie g i  
p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  j e d n ó c z e s n e m  5— 6 o s a d .  D z ię k i  
t e m u  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  b i e g ó w  w  d n iu  18 m a j a  s t a ­
w a ł y  m in im u m  4 o s a d y .  F a k t  t e n ,  z w i ę k s z a j ą c  s t o p i e ń  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p o m i ę d z y  o s a d a m i ,  w p ł y w a  z a r a z e m  
d o d a t n i o  n a  z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  p u b l i c z n o ś c i .

N a o g ó ł  t e c h n i k a  w io ś l a r s k a  p o s t a w i o n a  n a  w y s o ­
k im  p o z i o m i e .  P o w o l n e ,  p o z w a l a j ą c e  n a  g ł ę b o k i e  z a ­
c z e r p n i ę c i e  p o w ie t r z a ,  r u c h y  „ p o  w o d ę ” ; d o s k o n a ł e ,  
s z y b k ie  i m o c n e  p o c i ą g n i ę c i e  w  w o d z ie ,  w r e s z c i e  —  
s p o k o j n e  i l e k k ie ,  n i e z n a c z n e m  p o r u s z e n i e m  r a m io n ,  
w y d o b y c i e  w i o s ł a  z w o d y ,  S ta r t  b. d o b r y  i m o c n y .  
A n i  j e d n e g o  f a ł s z y w e g o  u d e r z e n i a ,  an i  j e d n e j  „ s z p ry ­
c y ” , n a j m n i e j s z e g o  p r a w i e  s p ó ź n i e n i a  ze  s t r o n y  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  w io ś la rz y .  F in i sh  n a t o m i a s t  - s łabszy ,  s p o ­
w o d o w a n y  p r a w d o p o d o b n i e  z b y t  f o r s o w n e m  z j e ż d ż a ­
n i e m  to ru ,

P o s z c z e g ó l n e  o s a d y  d o s k o n a l e  z g ra n e ,  s k u p i o n e  
i u w a ż n e .  S t ą d  —  l e d w i e  d o s t r z e g a l n e  i d o s ł y s z a l n e  
k o m e n d y  s t e rn ik ó w .  S p r a w n o ś ć  i f o rm a  s p o r t o w a  p o ­
s t a w i o n e  s ą  n a  t a k i m  p o z i o m i e ,  ż e  k a ż d y  o s o b n ik  
w  b i e g u  n i e ty lk o  „ w s z y s tk o  z s i e b ie  d a j e “  —  a l e  ćo
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w a ż n ie j s z e  —  d a j e  u m ie j ę tn i e :  s t a r a  s ię  n i e  s t r a c i ć  n a -  
d a r m o  an i  o d r o b i n y  s w y c h  sił .

D la t e g o  t e ż  k a ż d ą  o s a d ę  i k a ż d e g o  w io ś l a r z a  c e ­
c h u je  s p o k ó j ,  s k u p i e n i e ,  r o z u m n e  w y d a t k o w a n i e  s i ł  
i z u p e ł n e  o p a n o w a n i e  n e r w ó w  i w o l i .  D la t e g o  t e ż  k a ż d a  
o s a d a  j e s t  n i e  ty lk o  s u m ą  k i lk u  j e d n o s t e k ,  le c z  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  d o s k o n a l e  s h a r m o n i z o w a n ą  c a ł o ś c i ą ,  p o ­
r u s z a n ą  j e d n ą  m y ś l ą  i p r a g n i e n i e m .

K i e d y  t a k  c ic h o ,  u p a r c i e ,  m o c n o  i r y t m i c z n ie  u d e ­
r z a j ą  w i o s ł a  o f a l e  S e k w a n y  —  w z d ł u ż  b r z e g u  n a  p r z e ­
s t r z e n i  1750 m e t r ó w  s z a l e j e  n i e z l i c z o n y  t ł u m  p u b l i c z ­
n o ś c i ,  p e ł e n  t e m p e r a m e n t u ,  d o d a j ą c y  o k r z y k ie m  o d ­
w a g i  i s i ły  w y b r a n y m  p r z e z  s i e b ie  o s a d o m .  S to p i e ń  
z a i n t e r e s o w a n i a  z e  s t r o n y  p u b l i c z n o ś c i ,  n ie s te ty ,  z u ­
p e ł n i e  w  W a r s z a w i e  n i e z n a n y .

G o d z i n n y  d e s z c z  w  c z a s ie  r e g a t  n i e  ty lk o  n ie  
p r z e r w a ł  b ie g ó w ,  a l e  n i e  z d o ł a ł  t a k ż e  an i  t r o c h ę  z m n i e j ­
s z y ć  o lb r z y m ie j  l i c z b y  w id z ó w .

R ó ż n ic e  m i ę d z y  s p r a w n o ś c i ą  i t e c h n i k ą  p o s z c z ę -

WIADOMOŚCI
Ś l e d z ą c  p r z e b i e g  a k c j i  n a  a r e n i e  o l i m p i j s k i e j  P o ­

z n a ń  z u p e ł n i e  z a p o m n i a ł ,  że  p u p i l  j e g o ,  W a r ta ,  25 m a ja  
z m ie r z y ł  s ię  z m i s t r z e m  W a r s z a w y ,  P o l o n j ą .  T e m b a r -  
d z ie j ,  ż e  k ł a d z i o n o  k rz y ż  n a  s u k c e s i e  W a r ty ,  t a k  m i ­
z e r n y m  b y ł  s k ł a d ,  w  k t ó r y m  w s to l i c y  s ię  z a r e p r e z e n -  
t o w a ła .  D l a t e g o  t e ż ,  k i e d y  d o w i e d z i a n o  się  o w y n ik u ,  
n i e  c h c i a n o  w ie rz y ć ,  t a k  b r z m i a ł  o n  n i e p r a w d o p o ­
d o b n i e .

W a r s z a w ia c y  z p e w n o ś c i ą  z w y n ik u  z a d o w o l e n i  
i p o c i e s z a j ą  s ię  tern ,  ż e  j e ż e l i  z u p e ł n i e  n i e  w y g ra l i ,  
t o  p r z y n a jm n ie j  p r z y g n ie t l i  W a r t ę .  T a k  s a m o  za ś  j e s t  
w  P o z n a n i u ,  g d z ie  z w y n ik u  j e s t e ś m y  s e r d e c z n i e  u r a ­
d o w a n i .  D l a c z e g o ?  R z e c z  p r o s t a ,  d ru ż y n y  k tó r a  w y ­
s t ą p i ł a  w  W a r s z a w ie ,  W a r t ą  1 n a z w a ć  n i e  m o ż n a ,  t a k  
d a l e c e  b y ł a  o n a  o s ł a b io n a .  Z  W a r ty  1 g r a ło  p ię c iu :  
S z n e id e r ,  N iz iń s k i ,  D a b e r t ,  o r a z  Ś m ig la k  i P rz y b y s z ;  
j e d n a k  d w a j  o s ta tn i  n a  s w y c h  p o z y c j a c h  n ie  g ra l i ,
p i e r w s z y  b o w i e m  z o b r o n y  p r z e s z e d ł  n a  ś r o d e k  p o ­
m o c y  ( w c a le  za ś  n ie  m a  k w a l i f ik a c j i  p o  t e m u  b y  b y ć  
d o b r y m  n a  w s z y s tk ic h  p o z y c j a c h  a  la  L o th  11), P r z y ­
b y sz  za ś  z ł ą c z n i k a  p r z e s z e d ł  n a  ś r o d k o w e g o  n a p a s t ­
n ik a .  B r a k o w a ł o  w i ę c  W a r c i e  „o limpijczyków** S ta -  
l i ń s k i e g o  i S p o j d y ,  d a le j  c h o r e g o  E in b a c h e r a ,  r ó w n ie ż  
n i e z d r o w e g o  K o w a l s k i e g o ,  o r a z  n a j m ł o d s z y c h  g r a c z y  
W a r ty ,  1. J a r z e m b o w s k i e g o  i C y n k i ,  k tó rz y  z d a j ą  
o b e c n i e  e g z a m in  m a tu r a ln y .  O b r o n ę  w ię c  w  W a r s z a ­
w i e  s t a n o w i l i  S ta l iń s k i  11 i N o w a k o w s k i ,  g r a c z e  b a r d z o  
p r z e c i ę t n i .  N a  s k r a jn e j  p o m o c y  p o p i s y w a l i  s ię  wy-  
r a n ż e r o w a n y  z 1. d ru ż y n y  O l s z e w s k i ,  o n g iś  p o d p o r a  
W a r ty ,  d z iś  g r a c z  d w i e  k la sy  p r z y n a jm n ie j  s ł a b s z y ,
P rz y b y l s k i ,  g r a c z  o p e w n e j  w a r to ś c i ,  l ecz  w  W a r c i e  
j e s z c z e  n ie z g r a n y .  N a  ł ą c z n i k a c h  zaś  z a g ra l i  ju n io rz y  
M a ł e c k i  i G r a jk o w s k i .  Z  t a k  o s ł a b i o n ą  d r u ż y n ą  w y ­
j e ż d ż a ć  d o  P o l o n j i  i w r ó c i ć  z  w y n ik i e m  2 : 2. j e s t  d l a  
W a r t y  s u k c e s e m  p o w a ż n y m .

N ie  p o w i o d ł o  s ię  t a k ż e  w a r s z a w i a k o m  w  P o z n a n iu .  
L e g ja  b o w ie m ,  k tó r a  25. V. g r a ł a  z U n ją ,  s k a p i tu l o w a ła  
p r z e d  n i ą  w c a l e  n i e  p o  r y c e r s k u  w  s t o s u n k u  3 : 1 .  
O g ó ł e m  w z ią w s z y  p o k a z a ł a  L e g j e  d o s k o n a ł e g o  b r a m ­
k a r z a  i d u ż o ,  d u ż o  c h a o s u .  D u c h  te j  d ru ż y n y  z d a j e
s ię  b y ć  z m ie n n y m .  B> ły  c h w i le ,  g d z i e  p a r ł a  n a  b r a m ę
U n j i  ( n ie  U n io n u  j a k  p o d a ł y  „ N o w in y  Stadjonu**) 
n i e p o w s t r z y m a n y m  p ę d e m ,  l e c z  b y ł y  o k re s y ,  g d z ie  
d r u ż y n a  r o b i ł a  w r a ż e n i e  m a n e k in ó w .  In n a  rz e c z ,  że  
L e g j a  g r a ł a  z c z t e r e m a  r e z e r w o w e m i .  Z w y c i ę s t w o  
U n j i  n a d  L e g j ą  b y ło  t r z e c i e  z r z ę d u  z w y c ię s tw e m  tej 
s y s t e m a t y c z n i e  p r a c u j ą c e j  d r u ż y n y ,  n a d  z e s p o ł a m i  
w a r s z a w s k ie m i .  1 e m  b a r d z i e j  p a r a d o k s a l n e m  w y d a j e  
s ię  z w y c i ę s t w o  W a r s z a w y  n a d  P o z n a n ie m .

N i e f o r t u n n i e  u r z ą d z i l i  s ię  l e k k o a t l e c i ,  k tó r z y  p r z e ­
n i e ś l i  t e r m in  m is t r z o s tw  n a  c z w a r t e k  29 .V., czyli  n a

g ó ln y c h  o s a d  s ą  s t o s u n k o w o  b a r d z o  n i e w ie lk i e .  Dla* 
t e g o  t e ż  n a  c a ły m  d y s t a n s i e  o s a d y  p r a c u j ą  z c a ł e m  
n a t ę ż e n i e m  w s z y s tk i c h  sił.  R z a d k i e m i  s ą  t e ż  w y p a d k i  
d y s t a n s o w a n i a  p r z e c iw n ik a .  N o r m a l n e  r ó ż n i c e  p o m i ę ­
d z y  p r z e c i w n i k a m i  w y n o s z ą :  50 cm t. ,  1 m e t r ;  ł/2 d ł u ­
go śc i  ł o d z i .

P o n iż e j  p o d a j ę  w y n ik i  t y c h  b i e g ó w ,  k tó r e  t r a k t o ­
w a n o ,  j a k o  p r z e d o l i m p i j s k i e ;  o s a d y  z w y c ię s k i e  w  b i e ­
g a c h  ty c h  s t a n ą  d o  o g ó l n o - f r a n c u s k i c h  b i e g ó w  p r z e d ­
o l im p i js k ic h .  W s z y s tk i e  t e  b i e g i  o d b y w a ł y  s ię  n a  p r z e ­
s t r z e n i  1750 mt.

S k i f fy  7 ł o d z i :  S - te  N a u t i q u e  d e  la  M a rn e .  .
R a s b o a t y  (4 o s a d y )  S - te  N a u t i q u e  d e  la  B a sse -  

S e in e .
D o u b le - s c u l l  (4 o s a d y )  S - te  d  E n c o u r a g e m e n t  S p o r t  

N a u t i q u e  P a r is .
P e r o u a r  (4 o s a d y )  R o w in g - C lu b  d e  P a r is .
Ó s e m k i  (3 o sa d y )  R o w i n g - C l u b  d e  P a r is .

K . MuszałóiCna.

Z POZNANIA
d z ie ń  g ry  U n io n u  z W a r t ą ,  p o z b a w i a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  
i w i d z ó w  (i m n ie )  e m o c y j  l e k k o a t l e t y c z n y c h .

U r z ą d z a  W a r s z a w a  z a w o d y  n a  p r z y s p o r z e n i e  fun ­
d u s z ó w  o l im p i j s k i c h ,  n ie  c h c e  g o r s z y m  b y ć  i P o z n a ń .  
P r a w d o p o d o b n i e  w  „ Z i e l o n e  Święta** n a  b o i s k u  W a r ty  
o d b ę d ą  się z a w o d y  b o k s e r s k i e  z b o m b a s ty c z n y m  p r o ­
g ra m e m .  T a k i e  s ą  w  k a ż d y m  r a z ie  p r o j e k ty .

N ie  o d  r z e c z y  b ę d z i e  z a s t a n o w i ć  s ię  n a d  s t o s u n ­
k ie m ,  j a k i  s ię  w y tw o r z y ł  m i ę d z y  P. Z .  B., a k lu b a m i  
p o z n a ń s k im i .  M ie s i ą c  m in ą ł ,  a ż a d n a  s t r o n a  n ie  s t a r a ł a  
s ię  a n t a g o n i z m  t e n  w  ja k i ś  s p o s ó b  z a ł a g o d z i ć .  Z a i s t e  
dz iw n e . . .  W  k a ż d y m  r a z ie  p e w n e m  j e s t  to ,  ż e  p r z e d ­
s t a w ic i e l e  W .  K. B. i Z b y s z k a  n a  w a l n e  z e b r a n i e  P .  
Z .  B. (8. V I .)  n ie  p r z y b ę d ą ,  W a r t a  n a t o m i a s t  d e c y z j i  
j e s z c z e  n i e  p o w z i ę ł a ,  c h o c i a ż  s o l id a r y z u je  s ię  ze  s t a ­
n o w is k ie m  re sz ty  k l u b ó w  p o z n a ń s k i c h .  W o b e c  t a k i e g o  
s ta n u  r z e c z y  p o w i n n a  j e d n a  i d ru g a  s t r o n a  n i e ty lk o  
s tw ie rd z i ć ,  że  j e s t  ź le ,  a l e  i w n i k n ą ć  w  s i e b ie ,  z r e w i ­
d o w a ć  sw e  s u m ie n ie  i  w y c i ą g n ą ć  r ę k ę  d o  zgody . . .  
C h o c ia ż  z d a j e  s ię ,  że  j e s t e m  n i e p o p r a w n y m  o p ty m is t ą .

N a r e s z c i e  m o g ę  t a k ż e  c o ś  k o n k r e t n e g o  n a p i s a ć  
o  t e n n i s t a c h  p o z n a ń s k i c h .  N a  Z i e l o n e  Ś w ię t a  o d b ę ­
d z ie  s ię  tu rn ie j  o m i s t r z o s tw o  W ie l k o p o l s k i .  Z a p o ­
w ie d z i a n y  j e s t  tu rn ie j  m ię d z y n a r o d o w y ,  bez, . ,  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  gier .  A l b o w i e m  z a g o ś c i ć  m ie l i  w  P o z n a n iu  
z n o w u  C z es i ,  l e c z  A . Z .  S. p o z n a ń s k i ,  s t o s u j ą c  s ię  d o  
u c h w a ł y  o b o j k o c i e  C z e c h ,  z C z e c h ó w  z r e z y g n o w a ł .  
O c z y w iś c i e ,  ż e  t a k i e  z e r w a n ie  s t o s u n k ó w  t a k  s e r d e c z ­
n y c h  d l a  A. Z .  S. p r z y j e m n e m  n ie  b y ło .

O s t a t n i o  o d b y ł y  s ię  z a w o d y  t e n n i s o w e  m ię d z y  
U n j ą  a  11 k l a s ą  A. Z .  S. W y g r a ł  w e  w s z y s tk i c h  g r a c h  
A . Z .  S. c o  j e s t  z r e s z tą  z r o z u m i a ł e m ,  g d y ż  t e n m s i ś c i  
U n j i ,  m im o  p e w n y c h  w a l o r ó w ,  s ą  z u p e ł n i e  p r a w i e  że  
b e z  t r e n in g u .

M o ż n a  s ię  w r e s z c i e  p o g n i e w a ć  n a  d z iw n ie  a n e ­
m i c z n ą  w io ś l a rk ę  p o z n a ń s k ą ,  k tó r a  m im o  d o s k o n a ł e g o  
m a t e r j a ł u  n i e  p r z y g o t o w u j e  s ię  n a  p r z e d o l i m p i j s k i e  
z a w o d y  e l im in a c y jn e  w  B y g d o s z c z y .  Ej ś p io c h y ,  ś p i o ­
chy! b u d z ą  s ię  z a w s z e  z a p ó ź n o .

W a r t o  t a k ż e  d o n i e ś ć ,  że  n i e m i e c k i  „ R u d e r k l u b  
G e r m a n i a " ,  d o  o s t a tn i e g o  d u i a  o s t o j a  s z o w i n i s t ó w  n i e ­
m i e c k i c h  p o d l e g a  p r z y m u s o w e j  l i k w id a c j i .  G a r s t k a  
N i e m c ó w  d o  o s ta tn i e j  c h w i l i  z a c h o w u j e  s ię  h a r d o .  
W  k a ż d y m  r a z ie  t a b o r  m a  „Germ anja** z  p o z n a ń s k i c h  
k l u b ó w  n a jb o g a t s z y ,  a  n i e  n a l e ż y  w ą t p i ć ,  że  p r z y p a d ­
n ie  o n  k l u b o m  p o z n a ń s k i m  w  u d z ia le .

T du
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Zwycięstwo pracy
(z powodu mistrzostw W OZLA)

Znakomite wyniki odbytych 28 i 29 m aja  zawo­
dów o mistrzostwo WOZLA powinny napawać nas 
usprawiedliwioną otuchą co do przyszłości polskiej 
lekkiej atletyki.  Tak znaczny postęp, j a k  dokonany 
od roku zeszłego, świadczy, że coś się w naszej 
lekkiej atletyce przetamaio, że wypłynęliśmy na 
szersze wody.

Postęp ton rozpatrywać trzeba z dwóch punktów 
widzenia. Pierwszy — to poprawa wyczynów indy­
widualnych. Oprócz stumetrówkl (w r. 1923 11 s., 
w 1924 — 11-1 s.) nie możemy wymienić ani je ­
dnego punktu, gdzieby wyniki tegoroczne nie były 
od zeszłorocznych lepsze. Drugi element postępu — 
to zwiększenie liczby zawodników o wynikach do­
brych. Tak więc pierwszy raz w Warszawie mieliśmy 
trzy rzuty oszczepem ponad 40 m., trzy rzuty dys­
kiem ponad 30 m., czterech zawodników osiągnęło 
wynik lepszy od rekordu polskiego na 800 m., dwie 
sztafety 4-100 pobiły dawny czas Polonji i t. d. Nie­
stety jednak towarzyszyło tym pożądanym obja­
wom zjawisko wycofywania się z konkurencji z po­
wodów, których naogół nie umiem zanalizować ina­
czej, tylko dopatrując się w nich obawy przed prze­
graną. Na 5000 m. np. doszło to do takiego absurdu 
że... przelękli się wszyscy i nie przyszedł nikt.  Na 
400 m. biegło dwóch ludzi, obu coprawda doskona­
łych. Bądźoobądź trudno się w takiem zachowaniu 
dopatrzeć ducha sportowego. Dlatego na wyróżnienie 
i uznanie zasługuje s ta r t  Centkiewicza z Varsovii 
na 800 i 1500 m., gdzie wobec doskonałej formy Ko- 
strzewskiego, Jaworskiego i Forysia nie mógł prze­
cież oczekiwać nawet trzeciej nagrody.

Tak czy owak mistrzostwa wykazały nam, że 
zdolni jesteśmy do wyników, których się wstydzić

Ałistrzowska sztafeta AZS 4 X  100 - Dąbrowski, Rey, S. Piątkowski, Weiss, która ustanowiła rekord Prlsk? 16 ?.
Obok Kostrzewski 1 (AZS) — zdobywca rekordu Polski na 800 m. — 2:016

Cejzik (Polonja) przy skoku wzwyż

nigdzie nie potrzebujemy. Równocześnie jednak po­
winniśmy powiedzieć sobie, że odkryliśmy stowo 
magiczne, ze je s t  w naszym ręku klucz powodzenia 
w sporcie. Jest nim

praca.
Wyniki mistrzostw oświetlają ten fakt z całą 

jaskrawością.
Zacznijmy od biegów. Na wszystkie dystanse 

sprinterowskie mistrzem i podwójnym rekordzistą 
Polski został Zygmunt Weiss. Jedynym jego współ­
zawodnikiem na 100 i £00 m. był Szenajch. Ale po­
równajmy ze sobą obu. Z jedr ej strony Weiss spo­
kojny, metodyczny, nieustępliwy, pracujący nad so­
bą od dawna i stale poprawiający wyniki. Przez 
dłuższy, czas szedł naprzód potroszeczku. nie bez 
przeszkód, aż wreszcie znalazł się w formie i dziś 
nie wiemy, czego po nim oczekiwać można. Słowa 
te piszemy w tern rozumieniu, iż p. Weiss weźmie 
je  nie tylko jako  zasłużone pochwały, ale i jako 
drogowskaz dalszego powodzenia, uwarunkowanego 
dalszą pracą.

Nie rozumiał lego niestety Szenajch. Sta wszy 
się rekordzistą Polski i znalazłszy się na swym d y ­
stansie bez współzawodnictwa, nie poszedł drogą 
citius, allins, forlius, ale — stanął w miejscu. Może 
teraz, gdy nie je s t  jeszcze zapóźno, zrozumie, iż 
piika nożna i tytoń nie są źródłem powodzeń dla 
(■pi interów.

W wyższym daleko stopniu odnosi się to do 
Rotherta. Jego zeszłoroczne czasy wydają się nam 
dziś bajką bez podstaw.

Piątkowski, j a k  zazwyczaj, jeszcze nie w for­
mie, jeszcze niedotrenowany. Takiej, jak  jego, kom- 
pleksji, potrzebny je s t  trener typu p. Eymana, któ­

remu w znacznej mierze zawdzięczał Piątkowski 
swe świetne wyniki z r. 1922.

Kostrzewski II, któremu nie udało się zatrium­
fować ani w biegu na 400 ani na  800 m., wydawałby 
się wyjątkiem od ogólnej zasady, gdyż pracuje On 
wiele i systematycznie. Jednakowoż czasy jego są 
bardzo dobre, i nie powinien on się zrażać. Jest on 
zupełnie jeszcze młody (19 1.) i trenuje od niezbyt 
dawna, obecnie zaś w Polsce takie czasy nastały, 
że dopiero dłuższa praca nad sobą może doprowadzić 
do triumfów.

Na 800 i 1500 podzielili między sobą punkty 
Kostrzewski I, Jaworski i Foryś. Pierwszy z nich 
je s t  wzorem pracy wytrwałej i planowej, szczegól­
nie ciekawo jest, iż trenning zimowy prowadził on 
podług wzorów amerykańskich, uprawiając głównie 
grę w piłkę koszykową. Jaworski nie je s t  jeszcze 
u szczytu formy; o ile tera/, pracuje bardzo solidnie, 
o tyle niestety w zimie nie robił przeważnie nic. 
Foryś przedstawia inny znów typ pracy; przez zimę 
trenował w hali, na wiosnę zwyciężył trzykrotnie 
w crossach, aby bez żadnego odpoczynku wyjść na  
bieżnię. Istotnie też do formy doszedt najwcześniej; 
dziś również robi świetne wyniki, ustępując wszakże 
znacznie Kostrzewskiemu. Niemile uderzył nas u Fo­
rysia pewien brak dżcntelmeństwa w biegu.

Z innych średniodystansowców w'yłonił się 
dzięki wielkiej poprawie wyników, osiągniętych 
drogą naprawdę niezmorodwanej pracy — Karczew­
ski II. Jego brat, znajdujący się w ciężkich bardzo 
warunkach, jeśli posunął się naprzód, to również tylko 
dzięki pracy.

Na dłuższych dystansach raz jeszcze potwier­
dziła się zasada, że tylko pracą można dojść do wy­

ników', zarówno na Kubasiewiczu, ja k  i na  Szeles- 
towskim. Szczególnie pierwszy poprawił się od r. 
1923 o całą klasę. Ziffer po zeszłorocznych klęskach 
stracił wiele wygórowanego mniemania o sobie, za 
to zyskał zamiłowanie do pracy i wkrótce powinien 
zostać naprawdę wielkim championem.

W skokach zabłysł znów Sośnlcki. Jeden z na j­
starszych u nas  czynnych lekko-atletów je s t  me- 
plus ultra wzorem, ja k  trzeba pracować. Lat temu 
10 stawia swój rekord w trójskoku, później w 1919 
i 1920 skacze w dal 557 i 560 cm„ w 1921 us tana­
wia oficjalny rekord 645, przez parę lat osiąga 
wciąż na setkę czasy o 0‘ 1 lub 0‘2 gorsze od re­
kordu; w 1922 przeżywa pewien spadek formy, t ra ­
cąc mistrzostwo Polski w skoku w dal na  rzecz Do­
browolskiego, w r.ub. znów się nieco poprawia, aby 
wreszcie dziś dojść do świetnego rekordu — wszyst­
ko dzięki pracy, pracy i pracy. Jego miody i obie­
cujący konkurent Rykowski pracuje niemniej od mi­
strza i rychło zapewne osiągnie europejskie odległości.

Gruner miał wyniki niezłe, ale jednak znać było 
na  nim przerwę w pracy sportowej.

W rzutach poza Cejzikiem wypadałoby wymienić 
Zajączkowskiego i Mazia, którzy krok za krokiem 
posuwają się naprzód.

Cejzik je s t  indywidualnością, zasługującą na 
osobno omówienie. Pracuje on dużo i wyniki osiąga 
doskonałe, ale wysiłki swoje powinien on zwrócić 
przedewszystkiem ku opanowaniu stylu. Styl jego 
w skoku w wyż np. wzbudzał z jednej strony poli­
towanie, a z drugiej strony podziw dia atlety, który 
w ten sposób może jednak bić zawodników o stylu 
skończonym, ja k  u Grunera. Już dziś je s t  Cejzik 
zawodnikiem na europejską skalę; o ile opanuje 
styl — będzie nim na miarę wszechświatową.

Wśród pań Smidówna, bijąc rekord Jablczyń- 
skiej w dysku, pokazała, co może trening i praca 

Wkrótce nadejdą zawody przedolimpijskie; wyniki 
ich będą jednym więcej sprawdzianem indywidual­
nego. celowego i stałego wysiłku. E. F.

Rekord polski na 800 mtr. prowadzi Kostrzewski I, 
za niin Jaworski i Foryś
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W I L N O
Zwycięstwo nad mistrzem Łotwy

Ubiegłej soboty i n iedzieli gościła  „Wilja" mi­
strza Łotwy „Rigas Futbola Clubs". Ryżanie przyje­
chali w o s !abionym składzie, gdyż kilku graczy tej 
drużyny w eszło do reprezentacji olim pijskiej Łotwy. 
Ciekawe, że ta sam a reprezentacja przegrała z ze­
społem, który w idzieliśm y w W ilnie w stosunku 3:1.

W szystko przemawiało za tem , że W ilja przegra. 
Paru graczy ubyło z szeregów z racji n ieszczęśli­
wych wypadków i ogólnie poziom gry zaczął kuleć 
ostatniem i czasy. R zeczywistość spraw iła miłą n ie­
spodziankę. W obu spotkaniach Ryga uległa.

W pierwszym dniu Ryga gra w składzie: Salty- 
jos, Osikiks, Gurkis, Rose, Mnlosik, W asilew ski, Ur­
bana, Taurinsek, Abrams, Fimpers Osolin.

W ija  z Nowickim (rez.) na pr. pomocy, z ata­
kiem: Czerny, Curanow, L eszczyński, N ikolajew
i Oświeciński. Zawody tow arzyskie — tempo space­
rowe. Lekka przewaga Rygi w  pierwszej połow ie. 
W 15 m. Fimper ślicznym  a niespodziew anym  strza­
łem zdobywa gola. Nie w pływ a to jednak na oży­
w ienie gry. W ilja osiąga wzamian 1 róg. W 24 m. 
gra w yrównyw uje się. Przerwa. Po przerwie sytuacja  
się zmienia. W ilja z m iejsca atakuje. Po b. szybkiej 
kombinacji L eszczyński—-Czerny, Leszczyński paku­
je  pewnie 1 bramkę dla sw ych barw. Goście skon­
sternowani. Gra zyskuje na tempie. Wilja bije w 61 m. 
róg — n iew yzyskany, to samo w 63 m robi Ryga. 
W 80 m schodzi kontuzjowany M ierzejewski, przez 
7 m. W ilja gra w dziesiątkę. W 87 m. po strzale Le­
szczyńskiego bramkarz broni, w ypuszcza piłkę, 
w szczyna się zam ieszanie pod bramką, Czerny ko­
pie i p iłka wtacza się do pustej bramki, przypieczę- 
towując w ygraną Wilna. Rogów 3:2 dla Wilji.

U gości wyróżnili się  środek pomocy — trener 
klubu, gracz w iedeńskiej Herthy i lew y łącznik, n ie­
złe skrzydła; bramkarz niepew ny — zaw inił drugą 
bramkę. W ilja grała znacznie lepiej niż na poprzed­
nich meczach. Nowicki zaslaby jeszcze do pierwszej 
drużyny.

W rewanżowem spotkaniu w n iedzielę 25.Y. gra 
była znacznie ciekaw sza. U Ł otyszów  O-ńkiksa zm ie­
n ił Eiehman. W W ilji zam iast N ow ickiego—Missiura, 
atak zaś w składzie: Oświeciński, Nikota.jew, Cura­
now, Leszczyński, Tarasiewicz. Goście w ypoczęci na­
dają tem po grze. P iłka przenosi się z jednej strony  
boiska na drugą. W 25 m. na linji pola karnego Le- 
piarski zasłania twarz rękam i przed ostrą centrą 
skrzydłowego. Sędzia „aplikuje" karny. Bramkarz 
w ychodzi z bramki, na rozkaz kapitana wraca, daje 
jednak poznać, że nie będzie bronił. 1 tu należy pod­
n ieść gentelm eńskie zachowanie się Ryżan, n ie  chcąc 
kw estjonow ać zarządzenia sędziego (słusznego zre­
sztą) center pomocy kopie piłkę na aut. Ogólny apla­
uz. Obie strony zadowolone. Do przerwy w ynik re­
misowy. Po przerwie Ryga z m iejsca atakuje, przez 
pierw szy kwadrans dusząc formalnie, uzyskuje jed ­
nak tylno 2 rogi. Powoli Wilja przychodzi do głosu. 
A tak pracuje coraz intensyw nie] i w reszcie w 67 m. 
L eszczyński ostrym przyziemnym strzałem  robi gola. 
Goście chcą wyrównać, tempo ostre, cały szereg cie­
kaw ych sytuacyj podbramkowych, brak jednak strza­
łów u gości i doskonale dysponow any Katwiner 
w bramce niweczą ostatnie w ysiłk i. W ynik do koń­
ca pozostaje bez zmian. Rogów 3:3.

Goście w drugim zw łaszcza dniu pokazali grę 
wcale ładną, pod względem też zgrania przew yższali 
bodaj Wilję, atoli jednak nie mają s iły  przebojowej 
i grzeszą brakiem strzałów, kom binacje zbyt są de- 
fenzyw ne, rezultat przeto nikły.

Wilja w drugim dniu m iała bodaj najlepszy dzień  
w sezonie. Takiej współpracy pomocy z atakiem  
dawnośm y u W ilji nie w idzieli. Spadek formy dał 
się zauw ażyć bodaj u jednego Tarasiewicza. Brak

treningu robi sw oje, na co zdolny ten  gracz musi 
zwrócić uwagę.

Sędziow ał w oba Jnie kpt. Ryszanelt, jeszcze raz 
dokumentując, że dobrym sędzią może być tylko ru­
tynow any gracz. Zadowolił n ietylko sw oich iecz 
i obcych. Tak wspaniale łow ionych of-seidów dawno 
nie w idzieliśm y. A. S.

Przysposobienie wojskowe
K r o t o s z y n .  U k o n s ty tu o w a n a  się  t u  p o w i a t o w a  R a d a  

W .F .  i P .W .  z e  s t a r o s t ą  dr. D a l b n r e m ,  p u ł k .  -Łęgow- 
sk im ,  d r  B u d z y ń s k im  i b u r m is t r z e m  K l e m c z a k i e m  n a  
c z e le .  N a jp i ln i e j s z e  s p r a w y  t.j. b u d o w a  b o i s k a  i z o r ­
g a n iz o w a n ie  d n i a  s p r a w n o ś c i  F iz y c z n e j  z n a l a z ły  p o ­
m y ś l n e  r o z w i ą z a n i e .  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  w  o s o b a c h  
dr .  B o le w s k ie g o ,  p p ,  K o w a l s k i e g o ,  O b s z l e g e r a ,  B a rsz -  
c z y ń s k ie g o ,  p o r .  S z y m a ń s k ie g o  i p o r .  B o b i ń s k i e g o  
d a j e  g w a r a n c j e  i n t e n s y w n e j  p r a c y .  ^

*
R a d o m .  W  m i e s i ą c u  m a r c u  b. r. o d b y ł y  s ię  trzy  

z e b r a n i a  n a u c z y c ie l i  g i m n a s ty k i  s z k ó ł  ś r e d n i c h  m. R a ­
d o m ia .  N a  z e b r a n i a c h  t y c h  o m ó w i o n o  w y t y c z n e  p r a c  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  p o z a  l e k ­
c ja m i .  W  w y n ik u  t y c h  z e b r a ń  z o s t a ł y  z o r g a n i z o w a n e  
w  k a ż d y m  ś r e d n i m  z a k ł a d z i e  n a u k o w y m  K o ł a  S p o r t o ­
w e .  J e s t  i c h  s z e ś ć  z  t y c h  c z t e r y  p r z y  H u f c a c h  S z k o l ­
n y c h .  N a  z a k o ń c z e n i e  r o k u  s z k o l n e g o  o d b ę d ą  się  
w  d n iu  15 c z e r w c a  b .  r. n a  b o i s k u  72 p. p  m i ę d z y ­
s z k o l n e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  i p o p i s y .  P r o g r a m  
d o ś ć  b o g a t y  —  o  w y n i k a c h  z a w o d ó w  n i e o m i e s z k a m y  
d o n ie ś ć .  Z a m i e r z o n o  r ó w n i e ż  u r z ą d z i ć  i z a w o d y  
s t r z e l e c k i ,  j a k o  j e d e n  z r e z u l t a t ó w  p r a c  p r z y s p o s o b i e ­
n i a  w o j s k o w e g o  w  H u f c a c h  s z k o ln y c h ,  j e d n a k  b r a k  
o d p o w i e d n i e j  s t r z e ln i c y  s t a n ą ł  t e m u  n a  p r z e s z k o d z i e .

K O L A R S T W O
Z w i ą z e k  C y k l i s tó w  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ,  d o  

k t ó r e g o  n a l e ż y  18 to w a r z y s t w  k o la r s k i c h ,  u r z ą d z i ł  
p i e r w s z e  w y ś c ig i  k o l a r s k i e  n a  t o r z e  42 k m .  Z w y c i ę ­
ż y ł  p .  E  S z p y r a  z  T o w .  C y k l .  W ire k .

STRZELECTWO
H o r o s k o p y .  D la  p o r ó w n a n i a  w y n i k ó w  s t r z e la ń  

p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  ig r z y sk  o l im p i j s k i c h  p o m i ę d z y  
n a s z y m i  k a n d y d a t a m i  a  k a n d y d a t a m i  f r a n c u s k im i  p r z y ­
t o c z ę  k i lk a  cyfr ,  k t ó r e  z u p e ł n i e  k o m e n t a r z y  n ie  p o ­
t r z e b u j ą .  W y n ik i  t e  o s i ą g n ię to  n a  z a w o d a c h  p o m i ę d z y  
ju ż  w y b r a n y m i  k a n d y d a t a m i  d n i a  31 m a r c a  i 1 k w i e t ­
n ia ,  w  ty m  c z a s i e  k i e d y  u  n a s  j e s z c z e  o s t r z e l a n iu  n ic  
n ie  o g ł o s z o n o .  Z e  r e z u l t a ty  o d  t e g o  c z a s u  s ię  n ie  
p o g o r s z y ły ,  to  m o ż n a  p r z y j ą ć  j a k o  p e w n i k .

B ro ń  w o j s k o w a  300 m. m o ż l iw e  m a x im u m  300 p k t .  
p i e r w s z y  —  238  p k t .  79 p r o c . ,  d ru g i  —  232 p k t .  77 p ro c . ,  
t r z e c i  —  232 p r o c . ,  77 p r o c . ,  d z i e w i ę t n a s t y —  186 p k t .  
62 p r o c .

B ro ń  d o w o l n a  800 rn. m o ż l i w e  m a x i m u m  100 p k t .  
p i e r w s z y  —  63 p k t ,  d ru g i  —  57 p k t . ,  t r z e c i  —  56 p k t . ,  
p i ę t n a s ty  —  33 p k t .

B ro ń  d o w o l n a  300 m .  s t r z e l a n i e  z e s p o ł e m ,  m o ż l i ­
w e  m a x i m u m  6000 p k t . ,  z e s p ó ł  p i e r w s z y  —  4879 p k t .  
81 p ro c . ,  z e s p ó ł  d ru g i  —  4747 p k t .  79 p r o c . ,  z e s p ó ł  
t r z e c i  —  4706 p k t .  78 p r o c .

U  n a s  m is t r z  n a r o d o w y  z r o b i ł  1 57 p k t .  czy l i  52 p r o c .
T r e n i n g  k a n d y d a t ó w  n a  z a w o d n i k ó w  o l im p i j s k i c h  

r o z p o c z y n a  s ię  w  o s t a tn i c h  d n i a c h  m a j a  lu b  p i e r w s z y c h  
d n i a c h  c z e r w c a  i t r w a  d o  9 c z e r w c a ,  w  k tó r y m  to  d n iu  
n a s t ą p i ą  z a w o d y  e l im in a c y jn e .  10 m a ja  n a s i  o l i m p i j ­
c z y c y  m a j ą  b y ć  w  W a r s z a w ie ,  12 w y j e c h a ć  d o  F ra n c j i .  
B ro n i  p r e c y z y jn e j  n ie  p o s i a d a  p r a w i e  ż a d e n  z a w o d n i k  
d o t y c h c z a s ,  a  o i le  j ą  o t r z y m a ,  t o  r o z p o c z n i e  n i ą  d o ­
p i e r o  t r e n in g  w  o s t a tn i c h  d n ia c h .  H o r o s k o p y  n i e  w e s o ł e .

14 —
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N r.23 S T A D J O N

D n i a  20 i 2! m a j a  r. b .  o d b y ł  s ię  tu r n ie j  w  w a lc e  
n a  b a g n e t y  m ię d z y  d r u ż y n ą  r e p r e z e n t a c y j n ą  14 D yw iz j i  
P i e c h o t y  a  f r e k w e n t a n t a m i  6  m i e s i ę c z n e g o  k u rsu  p o d o f i ­
c e r s k i e g o  C e n t i a l n e j  S z k o ł y  W o j s k o w e j  G im n a s ty k i  
i S p o r t ó w  ( p o  1 o f i c e r z e  i 12 p o d o f i c e r ó w ) .

Z a w o d n i c y  w y s t ę p o w a l i  w  s t r o ju  s z t u r m o w y m  z a ­
b e z p i e c z e n i  m a s k a m i  i r ę k a w ic a m i ;  k a r a b i n y  s p r ę ż y n o ­
w e  o t o k u  s t a lo w y m  z t a l e r z y k ie m .  T e r e n :  S t a d j o n  
w o j s k o w y ,  m i e j s c e  w a lk i  d l a  p a r y  o g r a n i c z o n e  l 2 X l 2 m.

S ę d z i ą  g ł ó w n y m  z a w o d ó w  p łk .  Z a ł ę s k i  d - c a  14-ej 
D y w .  P i e c h .  P o z a t e m  14 Oyw. P i e c h ,  i C e n t r .  W o js k .  
S z k o ł a  G im n .  i S p c r t ó w  d a ł a  p o  9 o f ic e ró w ,  j a k o  
s ę d z i ó w  b o c z n y c h  n a  s t a n o w is k a .

W a l k ę  r o z g r y w a n o  d o  3 - c h  p c h n ię ć .
W y n ik i  n a s t ę p u j ą c e :

Centr. W ojsk. S zk o ta  Gimn. i Sportów  
1) p lu t .  K a ź m ie r c z a k  w y g r a n y c h  17 p r z e g r .  —
2) „ W y r w a  „ 13 —
3 )  p o r .  U ę g o w s k i  „ 13 „ —
4 )  p lu t .  W o jc iń s k i  „ 12 1
5) k a p r .  Ś w id l ik ie w ic z 12 „ 1
6) p lu t .  K ę d z ia  „ 12 2
7) k a p r .  S t e f a n i a k  „ 12 ft 1
8 ) s ie rż .  B e rg e l  „ 12 n 1
9) p lu t .  O s t a ł o w s k i  „ 11 2

10) s ie rż .  D ry g a s  „ 10 „ 3
11) ch o r .  A d a m c z a k  t „ 10 3
12) s ie rż .  K rz y c k i  „ 10 3
13) p lu t .  U r b a n i a k  „ 9 „ 4

R a z e m  w y g r a n y c h  1 33 p rz e g r . 21

14-ta D yw izja  Piechoty
1) s ie rż .  H o f f m a n n  w y g r a n y c h 6 p rz e g r . 9
2) k a p r .  K o te c k i  „ 3 9
3) st. s ie rż .  J a s t r z ę b s k i  „ 2 „ 10
4) p o r .  N ie ż y c h o w s k i  „ 2 „ 11
5) k a p r .  O l e j n i c z a k  „ 2 »» 13
6 ) azer .  W o ź n y  „ 2 13
7) st . s ie rż .  N o w a k o w s k i 1 12

8 ) s ie rż .  R a n ie w ic z w y g r a n y c h  1 p r z e g r .  14
9) k a p r .  J a s iń sk i 2 „ 1 0

1 0) szer .  Ł a g o c k i —  „ 12
11) s ie rż .  C e g la r s k i 12
12) p lu t .  A d a m c z a k —  „ 13
13) k a p r .  K a r l iń s k i -  „ 1 5

R a z e m  w y g r a n y c h  2! p rz e g r .  153

W y n i k  p o w y ż s z y  n i e  b y ł  s p o w o d o w a n y  le p s z y m  
m a t e r j a ł e m  lu d z k im  w  S z k o le ,  p o n i e w a ż  14 D y w iz ja  
P i e c h o t y ,  w  k tó r e j  w a l k a  n a  b a g n e t y  s to i  n a  w y s o k im  
p o z i o m i e ,  s t a w i ła  z a w o d n i k ó w  b a r d z o  d o b r y c h ,  z d r o ­
w y c h  i p o s i a d a j ą c y c h  b a r d z o  w ie lk i e  d a n e .  B e z w z g lę d ­
n e  z w y c ię z tw o  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  w y ł ą c z n i e  w y ż s z o ś c i  
m e t o d y  j a k ą  S z k o ł a  p r o w a d z i  s z k o l e n i e  w  w a l c e  n a  
b a g n e t y ,  c o  z r e s z tą  b y ł o  z u p e ł n i e  w i d o c z n e  w  c z a s ie  
s a m y c h  w a lk .

T u rn ie j  z a s z c z y c i l i  s w ą  o b e c n o ś c i ą  m ię d z y  in n y m i  
D -c a  D yw iz j i  p u łk .  Szt. G e n .  K l e e b e r g ,  S z e f  S z t a b u  
m jr .  Szt. G e n .  G la b i s z ,  D -c a  58 p p .  p u łk .  S ik o rs k i  
i D -c a  57 p p .  p p ł k .  U n ru g .

WIOŚLARSTWO
P rzed  Z a w o d a m i w  B y d g o sz c z y  W . T .  W .  u r z ą ­

d z i ło  w e w n ę t r z n e  p r z e d b i e g i  c z w ó r e k  i j e d y n e k .  W  ka~ 
te g o r j i  c z w ó r e k  r a s o w y c h ,  p i e r w s z a  p r z y s z ł a  o s a d a  
p o d  s t e r e m  M a j e w s k i e g o  z O c h n i ń s k i m ,  C i s z e w s k i m ,  
L i s i c k im  i K u n c e w ic z e m  n a  w io ś le .  N a  sk i f a c h  d z ięk i  
l e p s z e m u  to r o w i  z w y c ię ż y ł  O s ie c iń s k i  W r ó b l a  o p ó ł  
ł o d z i .  O b a j  ci  z a w o d n i c y  p o j a d ą  p r a w d o p o d o b n i e  d o
B y d g o s z c z y .  P r ó c z  n i c h  c z w ó r k a  i ó s e m k a .

*

A. Z . S . w y s y ła  d o  B y d g o s z c z y  ty lk o  c z w ó r k ę  
i ó s e m k ę  p o d  s t e r e m  N a d r a t o w s k i e g o .

W ile ń sk ie  T o w . W io ś la r sk ie  z d o b y ł o  n a r e s z c i e  
p i e r w s z ą  c z w ó r k ę  r a s o w ą .  W  z w ią z k u  z  ty m  je s t  
w i e l c e  p r a w d o p o d o b n y  u d z i a ł  W i ln i a n  w  z a w o d a c h  
e l i m i n a c y j n y c h  w  B y d g o s z c z y .

—  15 —
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P I Ł K A  N O Ż N A
WARSZAWA

Drużyna artystów scen stołecznych, która rozegrała 
mecz z drużyną kolegjum sędziów WOZPN

K a t o w i c e

Am atorski K lub Sportowy (K ró l .  H u t a )  —  K S  D iana  
( K a t o w i c e  2:1 (2:0). G r a  k w a l i f i k a c y j n a .

G ry  k w a l i f i k a c y jn e  p r z y b i e r a j ą  b a r d z o  o s t r e  f o r ­
m y ,  w y w o ł u j ą c  u w i d z ó w  n ie s m a k .  Z a c i ę t o ś ć  w a lk i  
o p r z e j ś c i e  d o  kl .  A  p r z e k r a c z a  d o p u s z c z a l n e  g ra n ic e .

G r ę  r o z p o c z y n a  s ię  s z a lo n y m  t e m p e m  i s tw a rz a  
ju ż  w  p i e r w s z y c h  m i n u t a c h  p o  o b u  s t r o n a c h  k r y ty c z n e  
p o d b r a m k o w e  s y tu a c j e .  A m a t o r z y  l e p i e j  zg ran i  p r o ­
w a d z ą  p i ł k ę  s k r z y d ła m i ,  za ś  D ia n a  o p i e r a  s ię  ty lk o  n a  
ś r o d k o w e j  t r ó jc e .  P rz e z  s ł a b ą  g r ę  p r a w e g o  p o m o c n i k a  
L u b in a  11, z d o b y w a j ą  A m a t o r z y  p i e r w s z e g o  g o la .  K i lk a  
m in u t  p ó ź n ie j  z p i ę k n e j  k o m b i n a c j i  p a d a  d r u g a  b r a m ­
k a .  D ia n a  n i e  t r a c i  n a d z i e i  i i n i c j a t y w a  p r z e c h o d z i  n a  
je j  s t r o n ę .  P o d c z a s  s p o r u  u d e r z a  p r a w y  p o m o c n i k  
A m a t o r ó w  ś r o d k o w e g o  p o m o c n i k a  D ia n y  r ę k ą  w  p ie r ś ,  
n a  c o  s ę d z i a  n ie  z a r e a g o w a ł .

L e w y  o b r o ń c a  A m a t o r ó w  p o l i c z k u j e  p r a w e g o  n a ­
p a s t n i k a  D ia n y .  D z ięk i  j e d n a k  o p a m i ę t a n i u  s ię  g ra c z y  
D ia n y ,  n a  b o i s k u  d o  d a l s z e j  w a lk i  n i e  d o s z ł o .  D o ­
p i e r o  p o  g rz e  w  sz a tn i ,  n a s t ą p i ły  p e w n e  r o z r a c h u n k i .

C a la  d ru g a  p o ł o w a  g ry  n a l e ż a ł a  d o  D ia n y ,  k tó r e j  
s ię  n a l e ż a ł o  z w y c ię s tw o ,  j e d n a k  n ie  z d o ł a ł a  n a w e t  s t o ­
s u n k u  b r a m e k  w y r ó w n a ć .

P o d  k o n i e c  g ra  D ia n a  w  d z i e s i ą tk ę .  P r a w e g o  ł ą c z ­
n ik a  s ę d z i a  z a  o s t r ą  g rę  z u p e ł n i e  s łu s z n i e  w y k lu c z y ł .

D ru ż y n a  A m a t o r ó w  le p i e j  z g r a n a  i j a k o  c a ł o ś ć  
l e p s z a  o d  D ia n y .  O b r o n a  b a r d z o  d o b r a  r ó w n ie ż  D u d a  
w  p o m o c n i  S z y m a la  n a  p r a w e m  s k r z y d le .  S ł a b s z y  n a ­
t o m i a s t  l e w o - s k r z y d ł o w y .  D ia n a  g r a ł a  ty lk o  s w o im i  
f i la ra m i  L u b in a  ), M a c h i n e k  l i 11. N a t o m i a s t  b a r d z o  
s ł a b y  o k a z a ł  s ię  L u b in a  II j a k o  p r a w y  p o m o c n i k .  S ł a b y  
d z i e ń  m i a ł  K a n ia  w  o b r o n i e .

S ę d z i o w a ł  b. s ł a b o  p .  K o s ic k i ,  p r z e o c z a j ą c  l i c z n e  
s p a l o n e  i d o p u s z c z a j ą c  d o  t a k  o s t r e j  g ry  i d o  p o l i c z ­
k o w a n i a  s ię  g r a c z y  n a  b o i s k u .  C o  n a j s m u t n i e j s z e ,  że  
o d n o ś n i  g r a c z e  n i e  zo s ta l i  i p r a w d o p o d o b n i e  n i e  z o ­
s t a n ą  za  to  u k a ra n i .

#
I I I  Ker B u d a p e s z t )  —  K S  Pogoń ( K a t o w i c e )  3 : 1 

2:1. P o  B T E  z a w i t a ł  d o  K a to w ic  d ru g i  g o ś ć  w ę g i e r ­
ski „ l l l  K e r “ , f a ł s z y w ie  z a r e k l a m o w a n y  j a k o  „ V i v o “ . 
T a k  j a k  p o  B T E  w id z ę  d o z n a l i  r ó w n i e ż  r o z c z a r o w a n i a  
g rą  111 K er .  P r z y p u s z c z a n o ,  że  W ę g r z y  p o k a ż ą  n a m  
n a d z w y c z a j n ą  k la sę .  T o  t e ż  P o g o ń  w c h o d z i  n a  b o i s k o

z m y ś l ą  o p r z e g r a n e j ;  c h o d z i  je j  ty lk o  o to  b y  z e j ś ć  
z h o n o r e m .

G r ę  r o z p o c z y n a  P o g o ń  le c z  o d r a z u  t r a c i  p i ł k ę  
i ju ż  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  m i n u t a c h  z d o b y w a j ą  W ę g ­
rzy  g o la .  N ie d ł u g o  a  p a d a  d ru g i  g o l  d l a  W ę g r ó w  z r o ­
gu,  w b i t y  g łó w k ą .  W ę g r z y  p o c z y n a j ą  P o g o ń  l e k c e w a ­
żyć ,  l e c z  t a  p o  t y c h  d w ó c h  b r a m k a c h  j a k b y  s ię  z m i e ­
n i ł a  i r o z p o c z y n a  p r z e c i w n i k a  a t a k o w a ć .  C a ł a  s y tu a c j a  
z m ie n ia  s ię  n a  k o r z y ś ć  P o g o n i ,  w y w o ł u j ą c  u  W ę g r ó w  
s i l n e  z d e n e r w o w a n i e .  L e w o - s k r z y d ł o w y  P o g o n i  z d o ­
b y w a  b r a m k ę .

D r a g a  p o ł o w a  n a l e ż y  ty lk o  d o  P o g o n i ,  k tó r a  za  
w s z e l k ą  c e n ę  p r a g n i e  w y r ó w n a ć .  W ę g r z y  d o c h o d z ą  
ty lk o  d o  ś r o d k a  b o i s k a  i ty lk o  c z a s a m i  u d a j e  im  się 
p r z e r w a ć  n a  s k r z y d ła c h .  W  t a k i c h  w a r u n k a c h  s ta ją  
s ię  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n i  i ty lk o  p r z y t o m n y  b r a m k a r z  
P o g o n i  w y ja ś n i a  s y tu a c j e .  K r ó t k o  p r z e d  k o ń c e m  p a d a  
z l e w e g o  s k r z y d ł a  n i e s p o d z i e w g n y  go l  d la  W ę g r ó w .

W ę g r z y  p o k a z a l i  n a m  p i ę k n ą  g rę  g łó w k a m i  i k o m ­
b i n a c y j n ą .  B a rd z o  d o b r y m i  byli :  ś r o d k o w y  p o m o c n i k ,  
o b a j  o b r o ń c y ,  p r a w y  ł ą c z n i k  i p r a w y  s k r z y d ło w y .  D r u ­
ż y n a  P o g o n i  d o r ó w n y w a ł a  W ę g r o m  C a ła  l in ja  p o m o ­
cy  b y ł a  n a d z w y c z a j n ą .  T y lk o  a t a k  n ig d y  n ie  d o p i s u j e .  
W  a t a k u  n i e m a  a n i  j e d n e g o  S t r z e l c a .  P r a w o - s k r z y d ł o -  
w y  b y ł  b a r d z o  n i e p e w n y .  Z a ś  c a ł a  l e w a  s t r o n a  za  
f l e g m a t y c z n a  i p o p i s u j ą c a  się  s z tu c z k a m i  d l a  p u b l i c z ­
n o ś c i .  T y l k o  M u l le r  i R ó l l e  n a d a j ą  s ię  d o  a ta k u .

S a m ą  g rę  p r o w a d z o n o  fair.  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  
p. R e g u ła .

K r ó l e w s k a  H u t a

29. V. I  F C K  ( K a t o w i c e ) —Z jednocz. Gracze 01  (K ró l .  
H u t a  1:0 ( 1 0 ) .  P o m i m o ,  że  F C K  s t a n ą ł  d o  z a w o d ó w  
z 5 - c io m a  r e z e r w o w y m i ,  o d n i ó s ł  n a d  Z j e d n o c z o n y m i  
ł a t w e  z w y c ię s tw o ,  c h o c i a ż  n ie  u j a w n i o n e  c y f ro w o .  B o ­
w ie m  w ie l e  sy tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h  n a p a d  F C K  s p u d -  
ł o w a ł ,  z a ś  Z j e d n o c z e n i  r z a d k o  k i e d y  z b l i ż y l i  s ię  p o d  
b r a m k ę  p r z e c i w n i k a .  G r a  n i e c i e k a w a .  F C K  g ó r o w a ł  
n a d  p r z e c i w n i k i e m  t e c h n i c z n i e  i t a k t y c z n i e .

S i e m i a n o w i c e

2 9 .V. K S  Z a łęże  0 6 - K S  0 7  H u ta  Laury  6:0 (2:0).
Z a w o d y  k w a l i f i k a c y jn e  d o  A  k lasy .  Z u p e ł n i e  ł a t w e  
z w y c i ę s t w o  Z a ł ę ż a  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a .

R ó w n o
W K S  4 5  pp  —  Szom ryja  3 : 0  ( 1 : 0 ) .  S t a ł a  p r z e ­

w a g a  w o j s k o w y c h .
*

H asm onea  ( R ó w n o )  —  H asm onea  ( S a rn y )  4 : 0.

P ł o c k
P ie r w s z e  z a w o d y  n o w o z o r g a n i z o w a n e j  d r u ż y n y  w a r ­

s z a w s k ie j  „O rła B ia łego “ d a ł y  je j  z w y c ię s tw o  n a d  r e ­
p r e z e n t a c j ą  P ł o c k a  o s t o s u n k u  4 : 1 .

M o d l i n
IVarszaw ianka  — I I  Korpus K adetów  2 : 0.

W ojsk. K lub Sportow y M odlin  —  15 pp  2 : 2

N a  10 m in u t  p r z e d  k o ń c e m  gry  p r o w a d z i ł  M o d l in  
d o p i e r o  w  o s t a tn i c h  10-ciu m i n u t a c h  w y r ó w n a ł  13 p p .

S ę d z i o w a ł  p o r .  G ro s .
*

25.V .  8 2  pp. — 9  pac. N a  b o i s k u  k o s z a r  im . m arsz .  
P i ł s u d s k i e g o  o d b y ł y  s ię  z a w o d y  p i ł k i  n o ż n e j  m ię d z y  
d r u ż y n a m i  W K S  82  p p  a 9 p a c .  Z a w o d y  p o m i m o  
d e s z c z u  i d w u k r o t n e g o  p r z e r y w a n i a  b y ł y  n a d e r  in te r e i  
s u j ą c y m i .  O b i e  d ru ż y n y  d o b r z e  z g r a n e  —  82 p p  l e p ie -  
t e c h n i c z n i e  s t o j ą c y  9  p a c  z a ś  s i ln ie  r o z w in i ę ty  f izyczj  
n ie ,  c o  w y r ó w n y w a ł o  g rę .  T e m p o  s i lne ,  s t a r t  d o  p i łk -  
o b u  d ru ż y n  ł a d n y .  W y n ik  1 : 1 .  9 p a c  u z y s k a ł  b r a m k ę
z rz u tu  k a r n e g o .
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L w ó w

„ Pogoń“ lw o w s k a  z a p o w i a d a  n a  s e z o n  le tn i  b a r d z o  
c i e k a w y  p r o g ra m .

D n i a  31 m a j a  i 1 c z e r w c a :  „Acłmira** ( W i e d e ń )  — 
„P ogoń*4 (k lu b  a r a n ż u je  t o u r n e ) ;  8 i 9 -go  c z e r w c a  
„Makkabi** ( B e rn o )  —  P o g o ń ;  21 i 22 c z e r w c a  „T o -  
r e k v e s  S p o r t  Egylet** ( B u d a p e s z t )  —  „Pogoń**; 28 i 29 
„ M tv  F u r t h “ (F i i r th )  —  „ P o g o ń " ;  6 l ip c a  „ W is ł a  — P o ­
goń** w  K ra k o w ie ;  9 i I I l ip c a  „ ^ k a d e m i s k  B o ld k l u b "  
(K.op e n h a g a )  „Pogoń**, M is trz  D an j i ;  12 i 13 l i p c a  
„ W i e n e r  A m a t e u r  S p .  V ere in * J ( W i e d e ń )  —  P o g o ń ;  
19 i 20  l i p c a  „ F  1 C “ ( B u d a p e s z t )  —  „Pogoń**; 26 i 27 
l i p a a  „1. S i m m e r i n h e r  Sp. Club'*  ( W i e d e ń )  —  ,,Pogoń**; 
2 i 3 s i e r p n i a  , , H A S K “ ( Z a g r z e b )  —  , ,P o g o ń " .

B i e l s k o

/ pp. Leg. —  B ia ła -L ip n ik  1:1 (0:0). G r a  c i e k a w a
i p i ę k n a .  S ę d z i o w a ł  p. T h e n .

Rozgrywki o mistrzostwa klsy B.
K S  Słurm  ( B i e l s k o ) — Koszaraw a  ( Ż y w i e c )  2:0 (1:0) 
K S  B ia ła  ( L ip n ik )  —  P iast ( C i e s z y n  2*.l (1*0).
K S  Polonja  ( W a d o w i c e )  —  B ia lsk i K S  (B ia ła )  2:1

( I M ) .
K S  Chrzanów  —  Sportclub ( B ie l s k o )  2:0 (1:0).  
Sportclub I I  ( B i e l s k o ) —H akoah I I  (B ie l s k o  0:2 ( 0 : 1 ). 
K S  Sturm  —  S a ła  ( O ś w i ę c i m )  5:0 (:0).

W i l n o

W ilja  —  M akkab i 2:0 (1:0)
Sparta  —  Ż yd . A k . K oło  Sp. 2:1.

C z ę s t o  c h o w a
Jutrzenka  ( K r a k ó w )  —  W arta  3:0 (2 0).
Gimn. Państw , komb. —  Postąp 2:2 (2:0). 
Cząstochowianka  —  W iktorja I I  4:1.
Orlęta — W iktorja  1 :1 (0:0).
W iktorja  £om&. —  Cząstochowianka 1:0.
Orlęta — Racooia  4:1 (1:1)

Polska — Am eryka

W  d n .  12 b .  m . w  W a r s z a w i e  r o z e g r a n y  z o s t a n i e  
s e n s a c y j n y  m e c z  m i ę d z y p a ń s t w o w y  n a s z e j  r e p r e z e n ­
tac j i  z d r u ż y n ą  o l i m p i j s k ą  U SA .

Kraków —  Konstantynopol
W  d n .  25 b. in. w  K r a k o w i e  r o z e g r a n y  z o s t a n i e  

p o w y ż s z y  m e c z

Austrja — (Jrugway
o d b ę d z i e  s i ę  29  b .  m . w  W ie d n iu .

idrottsfóreningen Kamraterna (Nowkóping—Szwecja) 
w W arszawie

W d n .  8 i 9 b .  m, c z e k a  s to l i c ę  w s p a n i a ł a  u c z t a  
p i ł k a r s k a .  D o  P o lo n j i  z je ż d ż a  s ł y n n a  d r u ż y n a  s z w e d z k a  
( p o  rez  p i e r w s z y  w  W a r s z a w ie )  —  K a m r a t e r n a  z  N o w -  
kOping.  D r u ż y n a  t a  s to i  n a  t r z e c im  m ie j s c u  w  m is t r z o ­
s t w i e  S z w e c j i .  10 r a z y  z d o b y ł a  ju ż  m i s t r z o s tw o  o k r ę ­
gu, a 2 r a z y  (1904  i 1911) —  m is t r z o s tw o  S zw ec j i .  
G o ś c i e  p r z y j e ż d ż a j ą  w  s k ł a d z i e  17 g ra c z y  z p r e z e s e m  
W .  J o n s s o n e m  i t r e n e r e m  Im re  S c b l o s s e r e m ,  s ły n n y m  
g r a c z e m  b u d a p e s z t a ń s k i e g o  M T K .

S k ł a d  d ru ży n y :  P e t t e r s s o n ,  H o g ra l l ,  A n d e r s o n ,
J o h a n s s o n ,  K a r l s o n ,  C a r l b e r g  ( rep r . ) ,  B jo rk g u is t , . J a n ss o n ,  
S a n d i n  ( re p r . ) ,  F l i e s b e r g  i R in g d a h l  ( r e p r . ) .  O s t a t n i e  
w y n ik i  K a m r a t o r n y  to  s u k c e s y  n a d  R o y a l  ( A n t w e r p i a )  
5 ; 2, H a m m a r b y  5 : 1 ,  D1K 1 : 0 o r a z  D F C  ( P r a g a )  1 : 2.

Zawody międzyszkolne mnoga Warszawskiego
J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y  w „N o w i n a c h  S p o r t o w y c h "  

N r .  16 w  d n .  30  i 31 m a j a  o d b y ły  s i ę  m ę d z y s z k o l n e  
z a w o d y  s z k ó ł  m ę s k i c h  i ż e ń s k i c h  K u r a t o r j u m  O k r ę ­
g u  W a r s z a w s k i e g o .  P r z e c h o d z ą c  d o  o m ó w i e n i a ,  m u ­
s i m y  s t w i e r d z i ć  iż  n a o g ó ł  z a w o d y  u d a ł y  s i ę .  P o d  
w z g l ę d e m  o r g a n i z a c y j n y m  s ta ły  o c a ł e  n i e b o  w y ż e j  
o d  z e s z ł o r o c z n y c h ,  a l e  by ło  t u  t r o c h ę  n i e d o c i ą g n i ę ć .  
1 t a k  l e k c j a  g i m n a s t y k i  b y ła  d o  p r z e p r o w a d z e ­
n i a  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  r e p r e z e n t a c j e  s z k o l n e ,  i w y ­
m a g a ł a  d u ż o  p r z y g o t o w a n i a ,  s t ą d  t u  d u ż o  b ł ę d ó w  
i c a ły  s z e r e g  n i e z g o d n o ś c i  w r u c h a c h .  L e k c j a  d z i e w ­
c z ą t  w y p a d ł a  o w ie l e  l e p i e j ,  z a w d z i ę c z a ć  t o  m o ż n a  
ł a t w i e j s z e m u  s t o s u n k o w o  w z o r o w i ,  u s i l n e j  p r a c y  k i e ­
r o w n i c z e k  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  n a d  p r z y g o t o w a n i e m ,  
o r a z  s a m e m u  z a p a ł o w i  d z i e w c z ą t ,  c z e g o  w d u ż e j  m i e ­
r z e  b r a k  b y ło  c h ł o p c o m .

D o b r z e  b y ła  p r z e p r o w a d z o n a  l e k c j a  g i m n a s t y k i  
w o j s k o w e j  p r z e z  h u f i e c  m i ę d z y s z k o l n y  p r z y s p o s o b i e ­
n i a  w o j s k o w e g o  p o d  k i e r o w n i c t w e m  i n s t r u k t o r ó w -  
u c z n ió w .  N a j w i ę k s z e  j e d n a k  w r a ż e n i e  w y w a r ło  z d o ­
b y w a n i e  p o z y c j i ,  d e m o n s t r o w a n e  p r z e z  o d d z i a ł  b o ­
jo w y  h u f c a .  W i d a ć  b y ło ,  iż  p r a c a  w k ł a d a n a  o d  k i lk u  
l a t  w s t w o r z e n i e  i o d p o w i e d n i e  w y ć w i c z e n i e  o d d z i a ­
łó w  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  n i e  i d z i e  n a  m a r n e ,  
a p r z e c i w n i e  —  d a j e  r e z u l t a t y ,  k t ó r e  w s z y s c y  m o g l i  
s t w i e r d z i ć  n a  p o p i s i e .

P o k a z  g i e r  d e m o n s t r o w a n y c h  p r z e z  r e p r e z e n t a c j ę  
s z k ó ł  ż e ń s k i c h  i m ę s k i c h  n i e  w y w a r ł  ż a d n e g o  e f e k t u ,  
g d y ż  p u b l i c z n o ś ć  n i e i n f o r m o w a n a  c o  s i ę  d z i e j e ,  n i e  
o r j e n t o w a ł a  s i ę  w r u c h u  n a  b o i s k u .  T o  s a m o  t y c z y  
s i ę  l e k k ie j  a t l e ty k i ,  z k t ó r e j  b i e g i  i s k o k i  w y p a d ł y  
n a j l e p i e j ,  g d y ż  w y n ik i  t y c h  k o n k u r e n c j i  n a j ł a t w i e j  
z r o z u m i e ć ,  n a t o m i a s t  r z u t y  n ie  by ły  w i d z i a n e  p r z e z  
w s z y s t k i c h .  T y le  c o  d o  z a w o d ó w .

Z a s t a n a w i a j ą c  s i e  n a d  z n a c z e n i e m  p o w y ż s z y c h  
z a w o d ó w  o r a z  i c h  c e l e m ,  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  iż  n ie  
o s i ą g n i ę t o  c a ł k o w i c i e  c e lu .  N ie  w i d a ć  b y ło  z a i n t e r e s o ­
w a n i a  n a l e ż y t e g o  p o w y ż s z e m i  p o k a z a m i  z e  s t r o n y  
r o d z i c ó w  u c z n i ó w ,  s a m e j  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  i w r e s z ­
c i e  c i a ł a  p e d a g o g i c z n e g o  s z k ó ł  w a r s z a w s k i c h .  Ś w i a d ­
c z y ła  o t e m  w y m o w n i e  n i e l i c z n i e  z e b r a n a  p u b l i c z ­
n o ś ć .  W i n a  t u  j e s t  o r g a n i z a t o r ó w ,  g d y ż  n i e  p o t r a ­
f i l i  z a c h ę c i ć  s w y c h  u c z n i ó w  ( n i c i ,  n i e t y l k o  ć w ic z ą -  
s y c h  w r e p r e z e n t a c j i ,  a l e  z  c a łe j  sz k o ły ,  a  p r z e z  
n i c h  r o d z i c ó w ,  w c e l u  ś c i ą g n i ę c i a  i c h  n a  p l a c  i z a ­
p o z n a n i a  z  p r a c ą  w s z k o l e  w d a n e j  d z i e d z i n i e .  A t r z e ­
b a  p r z y z n a ć ,  iż  t a  z  k a ż d y m  r o k i e m  p o s u w a  s i ę  n a ­
p r z ó d  i n a p r a w d ę  j e s t  c i e k a w ą .

D r u g i m  r a ż ą c y m  b r a k i e m  — b y ła  m a ł a  i l o ś ć  s z k ó ł  
ć w ic z ą c y c h ,  —  i t u  n a  p r z y s z ł o ś ć  p o w i n n i  p o m y ś l e ć  
o r g a n i z a t o r z y ,  c z y  to  p r z e z  d a w a n i e  j a k i ś  o z n a k  d la  
s z k ó l ,  b i o r ą c y  u d z i a ł  w p o p i s i e  m i ę d z y s z k o l n y m ,  czy  
( e ż  p r z e z  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i a n i e  s z k ó ł  n i e b i o r ą c y c h  
u d z i a ł u  —  by  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  d n i e  p o ś w i ę c a n e  
n a  z a w o d y  m i ę d z y s z k o l n e ,  n i e  ty lk o  by ły  d n i a m i  p o ­
p i s ó w ,  a le ,  , ,ś w ię ta m i  u r o c z y s to ś c i  w s z y s tk ic h  s z k ó ł  
p r a c y  n a d  w y c h o w a n ie m  f i z y c z n e m  m ł o d z i e ż y  s z k o l ­
n e j" .  J a k  j u ż  o d  k i lk u  l a t  p o r u s z a m y  t ę  k w e s t j ę  
ś w ię t a  t a k i e ,  p o w in n y  b y ć  u s t a l o n e  j a k i m ś  r e g u l a m i ­
n e m ,  a  n i e  r o b i o n e  d o r y w c z o ;  t r e ś ć  p o p i s ó w  i p o k a ­
z ó w  w i n n a  b y ć  z n a n a  k i e r o w n i k o m  ( c z k o m l  ć w i c z e ń  
c i e l e s n y c h  n a  p o c z ą t k u  r o k u ,  r o z g ry w k i  z a ś  w r ó ż ­
n y c h  d z i e d z i n a c h  s p o r t u  w in n y  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  
p r z e z  c a ły  rok ,

W r e s z c i e  o r g a n i z a t o r z y  p o w i n n i  p o m y ś l e ć  n a d  
u s t a l e n i e m  k o s t j u m ó w  g i m n a s t y c z n y c h  (w  o g ó ln y c h  
z a r y s a c h )  by  o d d z i a ł y  r e p r e z e n t a c y j n e  g i m n a s t y c z n e  
n i e  w y s t ę p o w a ł y  n a  b o i s k o  b ą d ź  to  w k a m a s z a c h ,  
s k a r p e t k a c h ,  u t r z y m y w a n y c h  n a  p o d w i ą z k a c h  b ą d ź  to  
w k o s z u l a c h  z  m a n k i e t a m i  i k o ł n i e r z y k a m i  o z d o b i o -  
n e m i  „ m u s z k a m i " .

M o ż e  t e  k i lk a  u w a g  t r a f i  d o  p r z e k o n a n i a  o r g a ­
n i z a t o r ó w  i k i e r o w n i k ó w  ( c z e k )  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  
w s z k o ł a c h .  _  t.  —
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Nr. 23

R e k o r d y  W O Z L A .  D o  p o d a n y c h  w  Nr. 22,  r e k o r ­
d ó w  W O Z L A  n a l e ż y  j e s z c z e  d o d a ć :

Panowie:
Biegi:  200 m .— W e is s  ( A Z S )  22*7 s. 1924 r.; 400  m. 

W e i s s  52*8 s. 1924 r.; 800 m . — K o s t r z e w s k i  ( A Z S )  2:016 
1924 r.; p ó ł g o d z i n n y — S z e le s to w s k i  ( P o l . )  8.325 m.

S z ta fe ty :  4 X 100 m .— A Z S  46  s. 1924 r; 4 X 4 0 0  m .—  
A Z S  3:38, 1924 r.

C h o d y :  1 k im .  —  S u c h c i c k i  ( A Z S )  4:51 1924 i;
5 k im .  B u s i a k i e w ic z  ( P o l . )  27:25 1924 r.

B ie g  200 m. z  p ł o t k a m i — K o s t r z e w s k i  ( A Z S )  29 s. 
1924 r.

R z u t  d y s k i e m  —  C e jz ik  (P o l . )  36*72*5 m. 1924 r.
S k o k  w  d a l  —  S o śn ic k i  ( P o l )  6  62 m .  1924 r.;

0 t y c z c e  —  J a w o rs k i  ( A Z S )  i C e jz ik  p o  2*98*5 m. 1924 r.
Panie:
Biegi:  80 m. —  W o y n a r o w s k a  ( A Z S )  1 1‘9 s. 1924 r; 

250 m .  —  K w a ś n i e w s k a  ( P o l . )  40*5 s. 1924 r; 300  m . —  
K i e l i c h ó w n a  ( P o l )  55*4 s. 1924 r.; 400 m .— K w a ś n i e w ­
s k a  ( P o l . )  1:14*9 1924 r.

S z t a f e t a  4 X 8 0  m. —  P o l o n i a  49*9 s. 1924 r;
B ieg  65 m .  z  p ł o t k a m i  — S m i d ó w n a  M. ( P o l . )  12*4s; 

83 m .  z p ł . — K i e l i c h ó w n a  ( P o l . )  16 6  s. 1924 r.
D y sk  —  S. S m i d ó w n a  ( P o l )  21 01*5 m .  1924 r. 
K u la  o b u r ą c z — J a b ł c z y ń s k a  ( A Z S )  10*82 m. 1923 r. 
Z  l e p s z y c h  w y n i k ó w  n o t u j e m y  n a s t ę p u j ą c e :  
Panowie:
C h o d y :  l k im .  —  S z e l e s to w s k i  ( P o l  ) 4:38 1924 r.;

1 i p ó ł  k im . —  Z a j ą c z k o w s k i  ( O r k a n )  7:28 6  1924 r; 
3 k im .  —  P ta s z y c k i  ( O r z e ł  B ia ły )  16:13*7 1924 r.

Panie:
S k o k  w  w y ż  — S a d k o w s k a  ( S o k ó ł )  132 cm . 1924 r. 

*
N a  w s i .  Z w i ą z e k  m ł o d z i e ż y  w ie j s k ie j  p o w ia tu  

R a d z y ń s k i e g o  z o r g a n i z o w a ł  w  c z a s ie  w y c i e c z k i  d o  
S t a w u  S ie m ie ń s k ie g o  m e c z  l e k k o - a t l e t y c z n y  m ię d z y  
w s ia m i  M i l a n ó w  i K o p in a .  B ie g  100 m. —  J. Z y g a r

(M.) 12*8 s. S k o k  w  d a l — J. Z y g a r  (M .)  545 cm. S k o k
w  w y ż  —  F. S z p i l  (K )  145 c m .  R z u t  d y s k i e m  —  J. Sin-
c i a k  (M ) 25*50 m .  R z u t  k u l ą  S. Z a k r z e w s k i  (K )  950  cm. 

*

N a  z a w o d a c h  s z k o l n y c h  w  d .  30 .V  w  W a r s z a w i e  
u s t a n o w i o n o  2 r e k o r d y  p o l s k i e :  s k o k  w  w y ż  p a ń — S a d ­
k o w s k a  ( S o k ó ł )  132 cm; c h ó d  1500 m .  —  Z a j ą c z k o w ­
ski  ( O r k a n )  7:28*8. Z  i n n y c h  w y n i k ó w  n o t u j e m y  n a j ­
le p s z e :  100 m. —  Z ie je w s k i  11*9 s ;  s k o k  w  d a l — W i e -  
r z e j s k i  558 cm; 60 m .  — N i e s ł u c h o w s k i  7*4; 60 m . p a ń  
S a d k o w s k a  8*5 s; s k o k  w  d a l  p a ń — S a d k o w s k a  422 cm ; 
s k o k  w  w y ż — 156 cm . i in.

*
D o  z a w o d ó w  e l i m i n a c y j n y c h  p o w i n i e n  P Z L A  w y ­

s ta w ić  s z t a f e t ę  4 X 1 8 9  m * z ł o ż o n ą  z S z e n a j c h a ,  W e i s ­
sa , P i ą t k o w s k i e g o  i S o ś n i c k i e g o  ( e w e n t u a l n i e  R o t h e r t a  
i P r a ż m o w s k i e g o ,  j a k o  r e z e r w o w y c h ) .  T r e n i n g i  p o w i n ­
n y  s ię  ju ż  r o z p o c z ą ć .

S z m e n d z i u k ó w n a  ( P o g o ń )  p o b i ł a  w  d n iu  25 .V  
w  K r a k o w i e  r e k o r d  p o l s k i  w  b i e g u  300 m .  —  51*4 s.

*
Ś w i ę c i a n y .  Z B K  „ G r a n a t "  z o r g a n i z o w a ł  b i e g  

Ś w ię c i a n y  —  N o w o - Ś w i ę c i a n y  (12 k im .  750 m . )  1-szy 
w  c z a s ie  56 m. J a k u b i e n i e c  A l f o n s  z H u f c a  S z k o l n e g o .  
2) s ie rż .  S k o w r o n e k  Z e n o n  ( G r a n a t )  56:4, 3)  G r a d e l  
A d o l f  ( G ra n a t )  5b:8.

#
W iln o .  1 u  nas  b i j e m y  r e k o r d y  h u r te m .  W p r a w d z i e  

o k r ę g o w e ,  a l e  d o b r e  i to  n a  p o c z ą t e k .  O t o  w y n ik i  
m i s t r z o s tw  o k r ę g o w y c h .

100 m .  —  D o b r o w o  sk i  (W i l ja )  11*4 s., r e k o r d  okr.,  
200 m .— D o b r o w o l s k i  23*8 s. r e k .  okr.;  400 m. — W o ź ­
n i a k  ( P o g o ń )  61*8 s ;  800 m. —  J e n ty s  ( A Z S )  2:27*2, 
r e k .  okr.;  1500 m. —  W o ź n i c z k o  ( C z a r n i )  4:4 ?; 5000 m. 
K ł a p u t  ( P o g o ń )  19:38 2; k u la  —  N a w o j c z y k  (3 p .  s.) 
11*30, r e k .  okr .;  d y s k  — N a w o jc z y k  —  32*30; o s z c z e p  —  
K l e s z c z y ń s k i  ( P o g o ń )  38*05; w w y ż  —  D o b r o w o l s k i  153

I-szy Łukasiewicz (Polonja), ll-gi Szelestowski (Polonja), 111-ci Ziffer (Wisła), 
IV-ty Banaszkiewicz (Szk. Podch.)

L E K K A  A T L E T Y K A
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c m . ( p o z a  k o n k .  158 cm .,  r e k .  ok r . ) ;  w  d a l  —  D o b r o ­
w o l s k i  6 m; t r ó j s k o k  —  D o b r o w o l s k i  I0 '6 5  m.; t y c z k a  
W i e c z o r e k  252 cm.

*

M a d r y d  w  w y ż — E lo s e q u i  178 cm.;  1 500 m . — P o n s  
4:03'6; d y s k  — L ir a r g a  41:51.

*

B u e n o s - A y r  es .  M is t r z o s tw a  p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń ­
s k ie  100 m .— E u r ic o  (A rg . )  10*9; 200 i 400  m. — E sc o -  
b a r  ( A rg e n t . )  22*1 i 49 2; 800  m. —  D o r a  (A rg . )  2:02*9; 
1500 m . — M o r e n o  ( C h i le )  4:1 1*9; 5 k im .  i 10 k i m — P l a ­
ż a  ( C h i l e )  15:37 7 i 32: 9*2; 4 X 1 0 0  i 4 X 4 0 0  —  A r g e n ­
ty n a  42*9 i 3*23 4; 110 m .  z p ł .  —  N e u b e r g  (A rg . )  15*8; 
400 m. z  p ł .  —  L a r a  56*/ ; w  w y ż  —  V a  a r ia  (A rg . )  180 
cm; w  d a l — G a r c i a  (L-hile) 663 cm.;  t r ó j s k o k — B ru n e t -  
t o  (A rg .)  14*74; t y c z k a — H o e b e r l i  (A rg ,)  360 cm; k u la  
M in e t t i  (A rg . )  l 2 ‘74; d y s k  —  W i s m a r  (A rg . )  41*61; 
o s z c z e p  —  M o d i n a  (M ile)  53*70. W y n ik i  ś r e d n i e .  M i­
s t r z o s tw o  z d o b y ł a  A r g e n ty n a .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I KLUBÓW
Z  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  N a r c i a r s k i e g o .

N a  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  w  d n iu  6 .V  
b .  r., u c h w a lo n o :

W  n u m e r z e  7 -y m  „ P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o "  z  r .  b .  
u k a z a ł  s ię  a r ty k u ł  p .  t. „ D z iw n e  D ro g i  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  N a r c i a r s k i e g o " ,  p o d p i s a n y  p r z e z  St. F a c h e r a .

W  a r ty k u le  t y m  p o s t a w i o n o  (w  l i c z b ie  m n o g ie j  : 
„ w y s t ę p u je m j '" ,  „ d o m a g a m y  s i ę " )  Z a r z ą d o w i  Z w i ą z k u  
s z e r e g  z a r z u tó w  u j ę t y c h  w  7- iu p u n k t a c h .

Z a r z ą d  s tw ie r d z a ,  że  p u n k t y  1, 5 i 7 d o t y c z ą  s p r a w  
l e ż ą c y c h  w  k o m p e t e n c j i  n i e  Z a r z ą d u ,  a  K o m is j i  S p o r ­
t o w e j ,  k tó r e j  c z ł o n k i e m  j e s t  p o d p i s a n y  p o d  a r ty k u łe m  
p a n  St . F a c h e r .  A k t y  d o w o d z ą ,  ż e  w b r e w  t w i e r d z e ­
n i o m  a u to r a  a r ty k u łu  Z a r z ą d  n i e  z a n i e d b a ł  u k o n s t y t u ­
o w a ć  K o m is j i  S p o r t o w e j  ( p i s m a  z d n .  I -X II .23 d o  p. 
G o e t l a ,  u p o w a ż n i a j ą c e  d o  p r z e w o d n i c z e n i a  K o m . S p o r t . ,  
d o  K o m .  S p o r t o w e j  z  d n .  18-X11.23 o n a d a n i u  p r a w a  
k o o p t a c j i ,  19-X111.23 d o  K o m .  S p o r t o w e j  n a  w n io s e k  
t e j ż e  ju ż  w ię c  i s t n i e j ą c e j  K o m is j i  S p o r t o w e j  z g o d a  n a  
u r z ą d z e n i e  ą a w o d ó w  k w a l i f i k a c y jn y c h  i p o l e c e n i e  d la  
K o m is j i  S p o r t o w e j ,  a b y  w y d a ł a  w s z e lk i e  p o t r z e b n e  
z a r z ą d z e n ia ) .

C o  d o  z a r z u tu  w  p .  2, j a k o b y  Z a r z ą d  n a r u s z y ł  
k o m p e t e n c j e  k a p i t a n a  Z w i ą z k o w e g o  p r z e z  w s ta w ie n i e  
d o  z a g r a n ic z n e j  e k s p e d y c j i  z a w o d n i c z k i  —  s t w i e r d z a  
s ię ,  że  d e c y z j a  Z a r z ą d u  w  ty m  p r z e d m i o c i e  b y ł a  
p o w z i ę t a  n a  p o d s t a w i e  p i s m a  K o m .  W y k .  VIII  O l im p .

L.6545 z 7 -Xll ,  z  w i a d o m o ś c i ą  k p t .  Z w i ą z k o w e g o .  Z a ­
r z ą d  j e s t  w  p o s i a d a n i u  i n f o rm a c j i  w i a r o g o d n y c h  (ga­
z e t  z a g r a n i c z n y c h )  z k tó r y c h  w y n ik a ,  ż e  n a r c i a r k a  ta ,  
a c z k o l w i e k  n ie  m i a ł a  ( c o  d o p i e r o  n a  m ie j s c u  s ię  o k a ­
z a ł o )  s p o s o b n o ś c i  d o  u c z e s t n i c z e n i a  w  z a w o d a c h ,  to  
j e d n a k  z w r ó c i ł a  n a  n a r c i a r s t w o  p o l s k i e  w ię c e j  u w a g i ,  
n iż  w y n ik i  o s i ą g n ię t e  p r z e z  z a w o d n i k ó w .

W y w o d y  w  p. 4 i 5 s t a r a j ą c  s ię  o b c i ą ż y ć  Z a r z ą d  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z a  Z a w o d y  w  K r y n ic y ,  w  d n i a c h  
16, 17 i 18 lu t e g o  s ą  o ty le  n ie s łu s z n e ,  że  ju ż  p i s m e m  
z dn .  1 -XII .23 Z a r z ą d  p o l e c i ł  K o m is j i  S p o r t o w e j  u ł o ­
ży ć  p r o g r a m  Z a w o d ó w  M ię d z y n a r o d o w y c h  i p r z e p r o ­
w a d z i ć  k l a s y f ik a c j ę  z a w o d n i k ó w ,  a  p i s m e m  z dn .  
21 -XII .23 r. d a ł  p o l e c e n i e  T o w a r z y s t w o m ,  a b y  z g ło s i ł y  
d o  K o m is j i  S p o r t o w e j  z a w o d n i k ó w  i k a n d y d a t ó w  n a  
s ę d z ió w .  P r z e n i e s i e n i e  Z a w o d ó w  z Z a k o p a n e g o  d o  
K ry n ic y  o d b y ł o  s ię  n a  w n i o s e k  c z ł o n k ó w  K o m is j i  
S p o r t o w e j  p p .  B o n i e c k ie g o  i F a c h e r a ,  s k o r o  S N P 1 T  
z g ł o s i ł a  Z a r z ą d o w i  s w o ją  b e z s i l n o ś ć  w o b e c  s t o s u n k ó w  
k w a t e r u n k o w y c h  Z a k o p a n e g o .  O r g a n i z a c j ę  z a w o d ó w  
w  K ry n ic y  r e g u lu j e  s z c z e g ó ł o w o  p i s m o  P Z N  L. 833 
d o  K o m .  S p o r t ,  z dn .  6-11.1924 r.

W  p .  3-im a r ty k u łu  p .  F a c h e r a  p o d a n o ,  że  o p i e k a  
n a d  z a w o d n i k a m i  i k i e r o w w n i c t w o  e k s p e d y c j i  b y ł o  z łe .  
W o b e c  t e g o  s tw ie rd z a  się ,  że  n i e p r a w d ą  je s t ,  j a k o b y  
e k s p e d y c j a  w y j e c h a ł a  z a p ó ź n o  a t e m b a r d z i e j  j a k o b y  
s ię  to  s t a ło  z  w in y  k ie ro w n ik a .  W y p o s a ż e n i e  z a w o d n i ­
k ó w  n i e  n a l e ż a ł o  a n i  d o  Z a r z ą d u ,  ani d o  k ie ro w n ik a ,  
( p i s m o  P Z N  d o  K a p .  Z w .  L. 425 z 7.11924 r.)  W y b ó r  
p a t r o lu  b y ł  d o k o n a n y  p r z e z  w ł a d z ę  w o j s k o w ą ,  k tó r e j  
p r z e d s t a w ic i e l  b y ł  z a r a z e m  k a p i t a n e m  Z w i ą z k o w y m .  
E k w i o u n e k  p a t r o l u  b y ł  w  z u p e ł n y m  p o r z ą d k u ,  c o  
s tw ie rd z i ł  p r o t o k u ł  s p i s a n y  w  K r a k o w i e  w  d n iu  22.1.24 r. 
z  u d z i a ł e m  c z ł o n k ó w  P Z N .  C o  d o  r z e k o m e g o  p o z o ­
s t a w ie n i a  z a w o d n i k ó w  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  b e z  ś r o d k ó w  
d o  ży c ia ,  to  s t w i e r d z a  się  c o  n a s t ę p u j e :  z a w o d n i c y
o d j e ż d ż a l i  z C h a m o n i x  d o  k r a ju  g r u p a m i .  P i e r w s z a  
g r u p a  w o j s k o w a  z ł o ż o n a  z 5 o s ó b ,  z o t r z y m a n y c h  
1.600 fr. z w r ó c i ł a  40 fr. szw .  n i e w y d a t k o w a n y c h .  D ru g a  
g r u p a  2 c y w i ln y c h  z a w o d n i k ó w  o t r z y m a ł a  n a  p o w r ó t  
700 fr. fr. Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  że  w s z y s c y  m ie l i  n a b y t e  
z g ó r y  b i ' e t y  p o w r o t n e  o d  g r a n i c y  s z w a jc a r s k ie j .  
W r e s z c i e  z a z n a c z a m y ,  ż e  n i e  w y s y ła n o  ja k  t o  i n s y ­
n u u je  a r t y k u ł  s p e c j a l n e g o  k i e r o w n i k a  e k s p e d y c j i ,  a  k i e ­
r o w n i c t w o  p o w i e r z o n o  z e  w z g l ę d ó w o  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  d e l e g a t o w i  n a  K o n g r e s  N a rc i a r s k i .

*
K l u b  s p o r t o w y  „ S k a w i n k a "  ze  S k a w i n y  z a m ie r z a  

w  k o ń c u  s i e rp n ia  l u b  p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  r o z e g r a ć  k i lk a  
m e c z ó w  z  B i  C  k l a s o w e m i  d r u ż y n a m i  W a r s z a w y .  Z d e ­
c y d o w a n ą  j e s t  p o n i e ś ć  p o ł o w ę  k o s z tó w .  Z w r a c a ć  się 
d o  A n a t o l a  K r a k o w i e c k i e g o — K r a k ó w  u r z ą d  w o j e w ó d z k i .

K O M U N I K A T Y
Polskiego Kom itetu Igrzysk Olim pijskich,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Polskiego Związku Pływackiego, Cen­
trali Polskich Akademickich Związków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Piłki Nożne],

Warsz. Okręg., Związku Lekko-Atlet., Polsk.

K o m u n i k a t  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  Nr. 23 
z  d n i a  2 8  m a j a  1924 r o k u

1. N a  Z j e ż d z i e  D e l e g a t ó w  w  d n i u  3 m a j a  b .  r. 
w y b r a n o  Z a r z ą d  P Z P  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e  : P r e ­
z e s  p .  L. S z w y k o w s k i ,  V i c e - P r e z e s i  p p  / .  W i e r z b i a ń ­
ski  i A . Z a l e s k i ,  s k a r b n i k  p .  L. S e w e r y ń a k i ,  S e k r e t a r z  
p .  T .  S e m a d e n i ,  z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  P .  E. S e g e d a ,  
D r .  M. O r ł o w i c z ,  P ro f .  E .  W it t ig ,  P p u i k .  1. M a tu s z e w s k i ,  
p .  T .  K u c h a r ;  K o m is j ę  s p o r t o w ą  t w o r z ą  p .  T .  S e n ia -  
d e n i  ( p r z e w o d n i c z ą c y )  p p .  A. Z a l e s k i ,  T .  K u c h a r ,  
D r .  E .  K r a j e w s k i  i K p t .  J a n  B a ra n .

2. P r o t o k u ł  2 -g o  Z ja z d u  D e l e g a t ó w  r o z e s ł a n o  
w s z y s tk im  k l u b o m  z w i ą z k o w y m .

Tow. Atl., Wil. Okręg. Związku Lekko-Atlet.

3. S e k r e t a r z o w i  p .  T .  S e m a d e n i e m u  u d z i e l o  u r l o ­
p u  d o  d n .  1 .VIII b .  r. z p o w o d u  w y j a z d u  je g o  n a  V l l l - ą  
O l i m p j a d ę .  W  c h a r a k t e r z e  z a s t ę p c y  s e k r e t a r z a  P Z P  
z a a n g a ż o w a n o  p .  S t .  L ip iń s k i e g o .

4. J a k o  p r z e d s t a w ic i e l i  P Z P  d o  ju ry  z a w o d ó w  
p ł y w a c k i c h  V l l l -e j  O l i m p j a d y  w y d e l e g o w a n o  p p .  Z a ­
l e s k i e g o  i S e m a d e n i e g o .  K lu b y ,  k t ó r e  m i a ł y b y  ze  
sw e j  s t r o n y  i n n y c h  k a n d y d a t ó w  w in n y  n i e z w ł o c z n i e  
z g ło s ić  i c h  n a z w is k a  d o  P Z P .  P Z P  n ie  b i e r z e  ż a d n e ­
go  u d z i a ł u  w  k o s z t a c h  w y j a z d u  d e l e g a t ó w .

5. C i ą g n i e n i e  l o te r j i  P Z P  p r z e s u n i ę t o  n a  d n .  31 
m a j a  b .  r. z  tern ,  że  w y g ry w a  n u m e r  o z n a c z o n y  p r z e z  
2 o s t a tn i e  cy f ry  w y l o s o w a n e j  w  ty m  d n iu  m i l j o n ó w k i .
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6. D e l e g a t e m  P Z P  n a  K o n g r e s  M ię d z y n a r o d o w y  
P ł y w a c k i  w  d n iu  1 1 l ip c a  w  P a ry ż u  b ę d z i e  p ro f .  E.
W i t t ig .

7. W z y w a  s ię  w s z y s tk i e  k lu b y ,  n a l e ż ą c e  do  
Z w i ą z k u  d o  j a k n a j s p i e s z n i e j s z e g o  w p ł a c e n i a  z a le  g ły c h  
s k ł a d e k ,  o r a z  s k ł a d e k  za  r o k  b i e r z ą c y .

K o m u n i k a t  N r .  24 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  

z  d n .  2  c z e r w c a  1924 r.

1) W  dn. 20.V .  1924 r. Z a r z ą d  P .  Z .  P. p r z y j ą ł  n a  
c z ł o n k a  z w y c z a j n e g o  „ E r s t e r  K a t to w i t z e r  5 c h w im m v e r e in  
K a t o w i c e “ .

2) P .  T a d e u s z  S e m a d e n i  o t r z y m a ł  p e ł n o m o c n i c t w o  
r e p r e z e n t o w a n i a  w ra z  z P ro f .  E. W i t t i g i e m  P .  Z .  P . 
n a  K o n g r e s i e  P ł y w a c k i m  w  P a ry ż u .

3)  T e r m i n  lo s o w a n i a  l o te r j i  P .  Z .  P. p r z e s u n i ę t o  
d e f i n i t y w n ie  n a  d z ie ń  I l ip c a .

4) U n i e w a ż n io n o  w s z y s tk i e  d o t y c h c z a s o w e  z g ł o ­
s z e n i a  z a w o d n i k ó w  d o  P .  Z . P. K l u b y  w in n y  w y k u p ić  
p r z e s t e m p l o w a n e  k a r ty  z g ł o s z e ń  i z g ło s ić  n a  n o w o  
z a w o d n i k ó w  d o  d n .  1,V1I. b .  r.

K o m u n i k a t  Nr.  9 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  L e k k o - A t l e t y c z n e g o

1) Z a t w i e r d z o n o  p r z e ł o ż e n i e  t e r m in u  b i e g u  Bel-  
w e d e r s k i e g o  z d n ia  7.V I n a  d z i e ń  31.V  1924 r.

2 )  Z a t w i e r d z o n o  b i e g  o k r ę ż n y  „ S ło w a  P o m o r ­
s k i e g o "  n a  d z i e ń  24 m a j a  w a r u n k o w o  j e d y n i e  w  ty m  
r o k u  z t e m ,  że  b i e g  t e n  w p r z y s z ło ś c i  b ę d z i e  z a m i e ­
n io n y  n a  b i e g  n a  p r z e ł a j .

3) Z a r z ą d  P Z L A . u k o n s t y t u o w a ł  s ię  j a k  n a s t ę ­
p u j e :  P r e z e s  p .  K o w a le w s k i ,  l - s z y  w i c e p r e z e s  kp .
S k o tn i c k i ,  2-gi w i c e p r e z e s  —  v a c a t ,  s e k r e t a r z  p, G e ­
b e t h n e r ,  s k a r b n ik  p-  C h r a p o w i c k i .  K o m is j a  S p o r to w a :  
p r z e w o d n i c z ą c y  k a p .  M is iń sk i ,  c z ło n k o w ie :  p. H o ł o -
w a c z ,  W e y r a u c h  i p. C h r a p o w i c k i .  W y d z i a ł  s p r a w  
s ę d z io w s k ic h :  p r e z e s  k a p .  S k o tn i c k i  i c z ł o n k o w i e  p p .  
C h r a p o w i c k i  i F r a n c ik o w s k i .

4) P o s t a n o w i o n o  s p r o w a d z i ć  w ię k s z ą  i l o ś ć  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h  p r z e p i s ó w  l e k k o a t l e t y c z n y c h  w  ję z y k u  
f ra n c u s k im ,  k tó r e  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  w e  w s z y s tk i c h  
k s i ę g a rn i a c h .

5)  Z e b r a n i a  Z a r z ą d u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  w to rk i  
o g o d z .  7 w i e c z o r e m ,  w  k tó ry c h ,  w  m y ś l  s t a tu tu ,  m a j ą  
p r a w o  b r a ć  u d z i a ł  d e l e g a c i  O k r ę g ó w  p r z e z  n i e  u p o ­
w a ż n ie n i .

K o m u n i k a t  N r .  4.
W a r s z a w s k i e g o  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  P i łk i  N o ż n e j .

1) P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i  k lu b o m ,  iż  t a k s ę  
s ę d z i o w s k ą  o d  m e c z ó w  k l a s y  A. p o d n o s i  s ię  d o  15 zł.

2)  P r z y p o m in a  się  k l u b o m  o o b o w i ą z k u  p o s i a d a n i a  
a p t e c z k i  p o d c z a s  m e c z u .  K lu b y  A .  k l a s o w e  p o n a d t o  
w in n y  a n g a ż o w a ć  n a  c z a s  z a w o d ó w  l e k a rz a .

3)  Z a w i e s z a  się  k l u b y  A Z S ,  O l i m p j a  i A s c o l a  aż  
d o  c z a s u  u r e g u l o w a n i a  n a ł o ż o n y c h  kar .

K o m u n i k a t  W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l i n a r n y  W O Z P N  
Nr.  15 z dn .  l .V I  1924 r.

1) D y s k w a l i f i k u j e  s ię  n a  p r z e c i ą g  6 m ie s i ę c y  p 
H o l c m a n a  z 1-ej dr .  M a k a b i ,  za  n i e w ł a ś c i w e  z a c h o .  
w a n i e  s ię  w z g l ę d e m  c z ł o n k a  W y d z ia łu ,  o ra z  za  o b e l ­
ż y w e  o d e z w a n i e  s ię  o w ł a d z a c h  s p o r t o w y c h .

2)  U d z ie l a  s ię  n a g a n y  p .  ] .  B r a n d o w i  z A s c o l i  
za  b r u t a l n e  z a c h o w a n i e  s ię  n a  m e c z u  A s c o l a - L A W A

K o m u n i k a t  Nr.  8 
C e n t r a l i  P o l s k i c h  A k a d e m i c k i c h  Z w i ą z k ó w  

S p o r t o w y c h
N a  p o s i e d z e n i u  C e n t r a l i  P A Z S  d n .  27 .V .1925  u c h w a -  

I c n o :  I)  O  i le  n ie  n a s t ą p i  k a t e g o r y c z n e  p o r o z u m i e n i e
z T u r k a m i  w  s p r a w i e  z a w o d ó w  c z e r w c o w y c h ,  z r z e c

s ię  t e g o  t e r m in u  i z a p r o s i ć  T u r k ó w  n a  Z a w o d y  M ię ­
d z y n a r o d o w e  w e  w r z e ś n iu .  2) P o s t a n o w i o n o  p r z y z n a ć  
A Z S .  K r a k ó w  m is t r z o s tw o  P i łk i  N o ż n e j  P a Z S  za r o k  
1923. 3)  U s ta l o n o  s y s t e m  r o z g ry w e k  o M is t rz o s tw o
P i łk i  N o ż n e j  w  r. b.  4)  U s ta l o n o  t e r m in  u r z ą d z e n i a  
c h o d u  n a  d z ie ń  15.VI r. b. 5) U c h w a l o n o  w y a s y g n o w a ­
n ie  300 m ilj .  m k p .  d la  A Z S  W i ln o ,  k tó r e ,  m im o  c i ę ż ­
k ic h  w a r u n k ó w ,  w z n o w i ł o  s w o ją  d z i a ł a ln o ś ć .

6) Uchwalono opodatkowanie w szystkich członków  A k .  
Z w . Sportowych w wysokości 3  z łp . od członka , na koszta  
zawodów wrześniowych. Poszczególne A Z S - y  są proszone 
o ściągnięcie pow yższej daniny i nadesłanie do C P A Z S  do 
dn. 1 .V II  r. b.

1) W o b e c  n ie z n ie s i e n i a  d o t ą d  b o j k o t u  C z e c h ó w  
p r z e z  Z P Z S  —  u c h w a l o n o  n as t .  w n i o s e k :  „ Z e  w z g l ę ­
d u  n a  u d z i a ł  C P A Z S  w  C1E, W y d z i a ł  W y k o n .  C P A Z S  
u w a ż a  za  n i e m o ż l i w e  n i e z a p r o s z e n i e  n a  Z a w o d y  M ię ­
d z y n a r o d o w e  w e  w rz e śn iu ,  j a k i e g o k o l w i e k  n a r o d u  z a ­
p r o s z o n e g o  n a  M ię d z y n a r .  Z j a z d  A k a d e m i c k i  w  W a r ­
sz a w ie .

7  —  8  -  9 . VI
Lekko-atletyczne zawody eli­

minacyjne łącznie z dziesięcio- 
bojem i pierwszym w Polsce 
biegiem maratońskim.

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI
„S o kó P  D zielnica M azowiecka. Z a w i a d o m i e n i e  o p o ­

p i s i e  „ d o k o ł a *  w  dn .  1 .VI b .  r. r e d a k c j a  o t r z y m a ła 2 .V I .
„Klub p ływ aków  Siem ianowice" . O  a r t y k u ł y  k r ó tk ie  

i r z e c z o w e  o ra z  s p r a w o z d a n i a  p r o s im y .  S t a d j o n  w y ­
sy ła m y .

„ Sokół"  — Toruń. O g ł o s i m y  r e g u la m in  z c h w i lą  
z a tw i e r d z e n i a  go  p r z e z  P Z L A .

M agazyn Artykułów  Sportowych

i. S Z Y K
Warszawa, Rymarska 10- Telef. 99-75.

U p r a s z a  p p .  f a b r y k a n tó w  a r t y k u ł ó w  s p o r t o w y c h ,  jak  
k r a jo w y c h  t a k  i z a g r a n i c z n y c h  o n a d e s ł a n i e  s w o ic h  

c e n n i k ó w  i o fe r t .
KUPUJĘ TYLKO  ZA  GOTÓW KĘ!

SIATKI TENNISOWE
H A M A K I .  S IE N N IK I ,

L E Ż A K I ,  W Y R O B Y
Ł Ó Ż K A  s k ł a d o w e ,  * P O W R O Ż N 1 C Z E  i 

W O R K I ,  S Z C Z O T K A R S K I E

P o i ec a

SKŁAD FABRYCZNY

j a  p  u l e r m a n a
Marszałkowska 135. Telefon 126-28,

—  2 0  —
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E G Z Y S T U J E  O D  1873 R.

W. GRAB AU
ZEGARMISTRZ

Nowy-Swiat 70. :—  Telefon 49-21.

p o  le  ca

▼T

Chronografy 
i Stoppery

ankrowe szwajcarskie.

Pracownia wypychania ptaków i  zwierząt
oraz oprawa R ogów, wyprawa Skór i robienie Dywanów

Rntomego Łastowskiego i S l"i
Sprzedaż rogów i Wypychanych zwierząt.

Warszawa, Krak. Przedm ieście Na 22 (obok  szp ita la  św. R ocha).

OWIEDZ

WflRSZRWfl, 

Kramy Malewkowskie. Tel. 234-00 i 256-31 

Konto czekow e P.K.O. 2719

N ajtańsze źród ło  zakupu  d la hurtow ni 
i k lubów  sportow ych.

Cenniki i katalogi na żądanie.

F fyder*k M A N D L  i 3 ;
WARSZAWA, WARECKA 5 

P oleca  w ielki wybór przyborów  sportow ych

Piłka nożna Pływanie
BoksTennis 

Lekka-atletyka

Wyłączna sprzedaż amerykańskiej g u m y  d o  Ż u c ia

Ceny konkurencyjne 
Oferty na żądanie

że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY U s u w a
POT po 1 użyciu usuwa proszek EKS1KANS. Zęby kon- «  [ra r \  *■>

KAŻDEMU serw ul4fy*ko dobre proszki do zębów  AGATOL iMENTOLIN M W M  VI
Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!

— 21 —

SKŁAD FABRYCZNY

Wyrobów ganwych I artykułów sportowyth

H snoilSZ
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PIERWSZY W K R A J U  SPECJALNY S K Ł A D

P R Z Y B O R Ó W  DO R Y B O Ł Ó W S T W A
j J  P i e r w s z o r z ę d n y c h  z a g r a n i c z n y c h  f a b ry k  o ra z  w y tw ó r n ia  w ła s n a

W A RSZA W A, MIODOWA Nr 5
T e l e f o n  207-83.B-cia SZENBERG

Artykuły sportowe. Aparaty i przybory foto­
graficzne. Lornetki teatralne i pryzmatyczne

POLECA NAJTANIEJ

Stanisław T >  7\ 1E< T J  Warszawa, M arszałkowska 95
J 3  L I  - C r  - U L  Telefon 86-10.

MA RftTY!! Z6 SW0j tlOlUOCi NA RĄTYI!

R ow ery  Brennabor
n a d e s z ł y  

są do nabycia na dogod­
nych warunkach u w y­
łącznego przedstawiciela  

na W arszawę

Aleksander FEIL Marszałkowska 62, tei. 127-59

POLONJA Ś-to K rzyska 14
T e l e f o n  221-77

p o l e c a

w  w i e l k i m  w y b o r z e  m a n u f a k t u r ę  i u b io ry  

m ę s k ie .  D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t .

Magazyn  i P r acow n ia

Obiorów męskich
Chłodna 14

(F i rm a  e g z y s tu je  o d  1904 r.).

P o l e c a

wykwintne ubrania męskie
z własnego i powierzonego materjału.

ZR K ŁflD  KRAW IECKI U B R A N I A

m • c i ” C Y W I L N E

„JJracia oenator i SPO RTO W E.

ul. Królewska 35. Telefon 214-63.
Umiinowaii

Zamówienia wykonuje się z własnych i powierzonych 
materjałów.

1
njslm.

Pierwszorzędna wytwórnia mundurów oficerskich i ubrań cywilnych

Egzystuje przy dobrem powodzeniu od 1888 r. Ceny zniżone.

JAN ZWIERZ Piękna 25.

— 22
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N A  RATY DOGODNE WARUNKI

Spłaty długoterminowe

NAJWIĘKSZY WYBÓR MATERJAŁÓW

DAMSKICH
i MĘSKICH

Pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych

WYKWINTNE GARNITURY 
PALTA

PŁASZCZE GUMOW E i GABARDINOWE

PYJAMY itp.
MATERIAŁY Bławatne, Jedwabne i Bieliźniane 

FUTRA oposy, małpy, karakuły, loki itp.

CENY KONKURENCYJNE

D O M  H A N D L O W Y

S. R E I C H M A N
WARSZAWA 

Marszałkowska Nr 38. Telefon 185-88.

Dostawy dla Inst. Rządowych, Zrzeszeń, Kooperatyw, Banków i t. p. 
W yłączna sprzedaż kurtek, palt gumowych i sportowych z fabryk 

Tow. Akc. „OPTIMIT" w Wiedniu.

-  23 -
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f NADESZŁY

RAKIETY TENNISOWE SLAZENGERS’A

Polska S p ó ł k a  S p o r t o w a
Hoża 19.

J
S P O R T O W C Y ! P O P IE R A JC IE  P R Z E M Y S Ł  PO L SK I

W Y T W Ó R m f t  P R Z Y R Z Ą D Ó W

G im nastycznych i lekko-atletycznych
w y k o n y w a  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .  
U r z ą d z a  sa le  g im n a s ty c z n e  ca łk o w ic ie  i częśc iow o . P o s ia d a  
n a  s k ła d z ie  k o z ły  ć w ic z e b n e ,  tyki, o szczep y ,  k ó łk a ,  dyski, 

s to jak i,  k u le  że lazn e .

Warszawa, Bielańska 5
(w  p o d w ó r z u )W. Szymborski i S-ka

D łu g o le tn i  p r a c o w n i c y  f irmy „J . S k a l s k i " .

j p o o . r u

Artykuły
P O L E C A

Tow. Komispol
W arszaw a:

Krak.--Przeclmieście 16, 

N ow y-Sw ia t 61 .

Zakopane, ul. K rupów ki 27 .

KEDAK.CJA I A D M IN IST R A C JA : W A R S Z A W A , S E N A T O R S K A , G A L . L U X E M B U R G A , te l. 70-56.

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  w ra z  z  d o d a tk ie m  p o n ie d z ia łk o w y m  7 z ł .  50  gr.

CENY OGŁOSZEŃ: 1łl str. — 90 zł., V2 — 50 zł., V4 — 25 zł.. J/8— 15 zł., V16 — 10 zł., w  tekście o50°/0 drożej

P ren u m era tę  p ro sim y  w p ła c a ć  na k o n to  c z e k o w e  P. K . O . Nr. 7498. —  R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n ie  z w ra c a .

W yd.: p p łk . dr. O SM O LSK J. T ło c z , w  druk. M S W o ja k .-  P rzejazd  10. R ed.: k p t. K R Ó LIK O W SK  J-M U SZK IET


